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»
|Z\r^\D STRONNICTWA KON- 
S*UVATYSTÓW w Westminster, 
«ту ilo Izby Gmin wybrał b. pier- 
s*ego lorda admiralicji Duff Coo- 
fra, wysłuchał jego sprawozdania 
Przyjął do wiadomości powody 
So rezygnacji. Co więcej — po- 
°dy te uznał i postępek p. Duff 
»opera ocenił dodatnio i pochwa- 

Jednocześnie jednak konserwa- 
[sei y. Westminster wyrazili uzna- 
le i dla polityki p. Chamberlaina 
Postanowili w dalszym ciągu po- 
*ykę tę popierać.
Na pierwszy rzut oka paradoks 

j* który jednak na gruncie angiel- 
Om traci wiele ze swej ostrości, 
'chwała westminsterska świadczy 
ovviem o jednem: konserwatyści 
jjęielscy uznają rozumowo słusz- 
®sc polityki Chamberlaina, nie ob- 
L. . jednak to uczucie zakło- 
°tania i zawstydzenia, jakie budzić 
®a musi w każdym uczciwym An- 
■uku. To też, nie cofając swego 
oparcia dla p. Chamberlaina — nie 
«nowiU go i p .  Duff Cooperowi, 
wiynemu wśród nich, który z te- 
j® ogołnego zakłopotania i zawsty- 

umiał wyciągnąć należyte
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Kandydaci z Warszawy i prowincji
niespodzianki na listach wyborczych stolicy

to * * •
o k lask ó w  z e r w a ł a

fin Au GMIN po oświadcze
n i  Chamberlaina, że rząd brytyj- 
ion,U rle,‘ Czechosłowacji 10 mil- 
ivr»b ' l|ntów, jako awansu na po- 
łczuę dla odbudowy tego kraju. 

4'vacia hvio :„.i___7ntoni

„Trzynastka” październikowa i kręgu 1. (Żolibórz) płk. Sławek 
należy już do przeszłości. Naj- przepadł, uzyskawszy tylko 12 
ważniejsze zdarzenie w całej kam głosów na 72 głosujących delega-
n o n  î i \1ТТг1чагр70 1 łów  П a  łnm  liis ł  W nlfPP<fll Л fSPOfl-

sj„ była jednomyślna. Zatarł 
iv..: i7 a* na obóz rządowy i opo 
ïo f Królewskiej Mosel. Sko 

major Londynu otworzył 
com !*a t,lndnsz pomocy uchodź- 
si„ , z “kręgów sudeckich, i>osypały 
He “°Jne datki. Sumy zaofiarowa- 
biorn-T*?!7' , °?°by prywatne sięgają 

. dziesiątek tysięcy złotych.
<lł,‘,„nRlAa pragnie widocznie spłacić 
Cypnł, . * n'e byle jaki. Kosztem 
Dolt.-.i okupiono przecież
1914 SWlata- W wielkiej wojnie 
7.210 1918 poniosły śmierć
Brvtvicbi os°by. Samo Imperjum 
s/łn e zapłaciło haracz przc- 
sko (Kv;l(>.na *stnień ludzkich i bii- 
Oblip-,,y(>c .* Pół miljona rannych, 
dni win°’ każdy z końcowych 
mil- światowej kosztował 7
Wacja funtów... Teraz Czechosło- 
Черг, ’лza. ocalenie pokoju świato- 
"’artoś^0« ^ 6 miljonów. Równo- 
pravvdv « Kodrfn wojny... Cena do- 
dza ir".„.n*ewyRórowana — stwier- 

,r°nicznie „The Economist“.
----- Kad.

panji wyborczej zostało wpisane 
do h istorji wyborów parlam entar 
nych, zarządzonych na jesień 
1938.

Okręgowe kolegja wyborcze do 
konały wczoraj w całym kra ju  
wyboru kandydatów na posłów. 
W ogromnej ilości okręgów wy
brano najmniejszą, przewidzianą 
przez ordynację ilość 4 kandyda
tów i 4 zastępców, w niektórych 
jednak okręgach liczba kandyda
tów została ustalona na 5 — 6 
i tyluż zastępców. Stało się to 
głównie tain, gdzie doszły do gło 
su kandydatury i wpływy lokal
ne.

Wielce znamienny jest wynik 
wyborów kandydackich w W ar
szawie. \V7brew oczekiwaniom, 
kandydatura marszałka rozwiąza 
nego Sejmu, pik. Walerego Sław
ka, została zgłoszona w 2 okrę 
gach wyborczych stolicy.

tów, natomiast w okręgu 5 (Śród 
mieście — Powiśle), płk. Sławek 
został wybrany kandydatem, o- 
trzymawszy 20 głosów na 69 gło
sujących.

Do wyboru na kandydata po

trzebna jest, jak  wiadomo, eo
na jm niej 1/4 ważnie oddanych 
głosów w kolegjum wyborczem, 
a m iejsce kolejności na liście kan 
dydackiej zależne jest od ilości 
otrzymanych głosów.

W  okręgu 5 płk. Sławek zajął 
na liście kandydatów miejsce trze 
cie. Pierwsze miejsce zdobył tu

Z ostatnie] chwili

Gen. ŻeligowsKi i Cat-MacKiewicz
k a n d ą g d l u j c f  w  W ł l n i »

W  jednym z okręgów Wilna 
na pierwszem miejscu listy kan
dydackiej znalazł się szef Ozonu 
gen. Skwarczyński, na drugiem 
miejscu prezydent miasta Wilna 
Maleszewski.

Na trzeciem miejsca w tym okrę 
gu utrzymała 

W  o- gen

irz fü lfia  iiiii’p i a  w ij i i t
utrzymała się kandydatura 
Żeligowskiego, а Ш czwar-

tem miejscu redaktora Cata- 
Mackiewieza.

W powiecie wileńsko - trockim 
wybrani zostali kandydatami m. 
in. min. Kościałkowski i gen. Że
ligowski.

W  ten Sposób gen. Żeligowski 
kandyduje do Sejmu w dwóch o- 
kręgaeh na Wileńszczyźnie.

SCCBSV

Człowiek nie może być bezdusznym pionkiem
List Ojca Św. do prałatów  am erykańskich

WASZYNGTON, 13,10. W liście 
do prałatów Stanów Zjednoczonych, 
przesłanym z okazji jubileuszu u- 
niwersytetu katolickiego w Amery
ce, Ojciec Święty w imię moralno
ści i doktryny chrześcijańskiej wy
stępuje przeciwko „wsaelkiej kon

cepcji filozoficznej, która sprowa
dza człowieka do funkcji bezdusz
nego pionka i brudnej pogoni za 
władzą i prestiżem“-

W imię tych samych świętych za 
sad przeciwstawiamy się — głosi

list — wszelkiej filozofji społecz
nej, która uważa człowieka za pro
sty czynnik stada w walce o korzy
ści albo za takiego, który zamierza 
rzucić się do gardła swych braci 
w ślepej i brutalnej walce klasowej.

'V i e l k a  g r  a
P°lityka Avloska 

na rozdrożu
(Patn a r t .  w s t ę p n y  n a  s t r . . 3 - e j )

Masowa rew izja w Sof ji
Ruch na ulicach wstrzymany

SOFJA, 13.10. Bułgarska agencja 
telegraficzna ogłasza następujący 
komunikat urzędowy:

Na mocy decyzji rady ministrów 
będą dokonane dziś w stolicy przez 
oddziały garnizonu sofijskiego rewi
zje, mające na celu poszukiwanie

osób, które nie posiadają zezwole
nia na pobyt w Sof ji.

Ruch na ulicach został wstrzy
many.

Wyjątek uczyniono tyiko dla za
opatrzenia się w żywność w in

nych pilnych wypadkach. Ludność 
wezwana została do zachowania spo 
koju i ułatwienia policji i wojsku 
przeprowadzenia rewizji.

Koniec rewizji zostanie podany ■ 
przez radjo.

^ s t r e f i e  aut* busu
kolw v®1̂ . 13.10. Dziś rano w  o- 
autobus elsenbergu (dolna Austrja) 

hatn, skutkiem zepsucia
mur przydrożny, 

*?a mig,- °sób zostało zabitych 
^ Ce żvoiCU’ a 17 odniosło zagraża- 

yciu rany.

^ P*ymi pożar
WvvP,'lik”'v benzyny

^ n ia  * J °RK, 13.10. W a k c ji ga- 
'Qvv’sta| r*ym iego pożaru, k tó ry  
i У 'V r z u t e k  w ybuchu benzy- 

ud-,^e.a  ^ t a n  New J e r s e y ) ,  
^ ik ó w 1 s trażakó w  i o-

fr^^U arów  wy doby "  a ją c e  s ię  z 15 
n ic o ś c i  ’ ^ g a j ą  90 metrów' 

i Szkody o b licza ją  na 
Kijjfç « » 'jo n  dolarów . 

bt^£ei. Strażaków doznało lekk ich

€  rożna sytuaefa w Palestynie
Wojsko angielskie w walce x Arabam i

JEROZOLIMA. 13.10. Na dro
dze Jerozolima — Hebron doszło 
pomiędzy żołnierzami brytyjskimi 
a Arabami do gwałtownej walki, 
która pociągnęła za sobą wiele 
ofiar.

Patrol wojskowy został ostrze
lany z zasadzki, a następnie prze
wrócono wóz ciężarowy, przy- 
czem 3 żołnierzy odniosło rany. 
Patrol wezwał pomocy.

Wkrótce przybyły posiłki an
gielskie i dwa samoloty, które 
wzięły udział w7 walce. Jeden z 
samolotów został zestrzelony, lot
nik jednak i obserwator wyjść 
mieli bez szwanku.

W czasie w alk i dwóch żołnie
rzy zostało zabitych. Arabowie 
m ają wielu zabitych i rannych.

Również w Jerozolimie doszło 
do licznych starć. W starem mie-

C zyta jc ie !
Dziś na str. 6 ej 

Fragmenty naszej nowej powieści Z. Nowakowskiego
„Pani Służba”

Początek powieści już jutro.

ście zamordowany został Arab. 
Na samochód ciężarowy rzucono 
bombę.

Na linji Lydda — Gaza wyko
leił się pociąg towarowy z po
wodu uszkodzenia szyn.

LONDYN. 13.10. W ysoki komi
sarz Palestyny Mac Michael odje
chał w nocy do Southampton, 
skąd rano odpływa do Palesty
ny.

JEROZOLIMA. 13.10. Sąd wo
jenny wydał dziś wyrok śmierci 
na 3 wieśniaków arabskich, 
schwytanych z bronią w ręku w 
okolicy Ramallah, gdzie w cza
sie stoczonej utarczki zabito b ry
tyjskiego inspektora policji.

Dziś rano zastrzelono tu wybit 
nego przywódcę arabskiego Has
sami Sidky Dasrana

firmowy kandydat Ozonu, prof. 
Wacław Makowski, b. w icem ar
szałek Senatu, a drngie b. poseł 
adwokat Szczepański.

W okręgu 3 (Wola), został w y
brany kandydatem  i zajął m iejsce 
trzecie na liście kandydackiej b. 
poseł Jan Hoppe, jeden z przy
wódców grupy „Jutra Pracy”, 
która na wiosnę r. b. dokonała se 
cesji z Ozonn.

Przez „ucho igietoe” kolegjum 
wyborczego w okręgu 4 (Śródmie 
ście) przeszedł, coprawda dopie
ro na piątem miejscu, kandydu
jący poza Ozonem, przywódca 
pracowników umysłowych p. Jó- 
zefkowiez.

Pierwsze m iejsca we wszystkich 
okręgach stolicy zajęli na listach 
kandydackich ludzie Ozonu, kan 
dydaci z „opozycji wewnętrznej” 
utrzymali się na dalszych miej
scach, albo przepadli.

W  okręgu 4 (Śródmieście) prze 
padli b. wicemarszałek Schaetzcl 
(otrzymał 11 głosów na 82 gło
sujących) oraz b. poseł Wacław 
Budzyński (18 głosów). B. wice
marszałek Sejmu Schaetzel nale
ży do najbliższych współpracow - 
ników i przyjaciół płk. Sławka, 
a b. poseł Budzyński jest jed 
nym z przywódców secesji ozo
nowej, skupionej przy „Jutrze 
P racy”.

W  okręgu nr. 1 (Żoliborz) prze 
padła b. posłanka Janina Prysło- 
rowa, małżonka b. marszałka Se
natu. Na p. Prystorową głosowa
ło 11 delegatów. B. posłanka 
Prystorową należała początkowo 
w rozwiązanym Sejm ie do Ozo
nu, ale następnie wystąpiła z tej 
organizacji i zbliżyła się do se
cesyjnej grupy „Ju tra P racy’ .

W kołach politycznych zwró
ciła uwagę przegrana redaktora 
„Kurjera Porannego” p. Ryszar
da Piestrzyńskiego, który w okrę
gu 5 Warszawy (Śródmieście — 
Powiśle) otrzymał zaledwie 10 gło 
sów. Red. Piestrzyński był kie
dyś posłem ze Stronnictwa Naro
dowego, wystąpił z tej partji w 
czasie głosowania w Sejm ie nad 
Konstytucją kwietniową i przyłą
czył się do obozu rządowego. U- 
siłował stworzyć w ramach Ozo
nu specjalną organizację pod 
nazwą „Ruch narodowo - pań
stwowy”.

Kandydował na liście Ozonu, 
co mu jednak nie przyniosło do
statecznej iłości głosów, ani szczę 
ścia.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Zgon
płk. Bellny-Prażmowsktego

RZYM, 13.10. Dziś o godz. 11 
przed południem zmarł w Wenecji 
pułkownik Belłna-Prańnowski, by
ły dowódca 1 pułku ułanów legjo- 
nów i b. wojewoda lwowski i kra-



Kandydaci z Warszawy i prowincji
(Dokończenie же str. 1-szej)

Wsrod tych, którzy przepadli sowało 93, białych kartek 22. Kuczyń- 
przy wyborach kandydackich, w *ka Irena — 45; b. pos. Urbański 42; 
W arszawie, znajdują się nadto ę' 4Se.n.a ,o r Trockenheim — 35; adw.

k Z i t ? rM T ? ic?  " mj’sl," " i Gu‘- i»«-™ “  l . n ^ r . ' “ dopS l °kowskl (14 głosow w okręgu o), Okr. З. Wola -  głosowało 68, bia--
1 etkicwicz (7 głosów w okręgu kartek 10. Dąbrowski — 31; Mach
6 — Praga) i Wojnowski (7 gło- !e'i<? ~  28; b- P°s- Hoppe — 26; Schma
só w  w  o k re s u  1 __ Ż o lib ó rz i - I  T-,?4’ SzczePan>ak — 20; nau-n i. . AOllDOrz;. czycielka Wyszyńska — 17-
I rzepadł również próbujący szczę Okr. 4. Śródmieście — głosowało 82 
scia w okręgu nr. 5 (Śródmieście oddano białych kartek 7. Dr. Gebethner 
— Powiśle) przedstawiciel t. zw ~  C0; b- sen- Kudelska — 40; Rack- 
O M P (Obóz Młodzieży Pracuia- T - 3? ; dr- Pietrasiewicz (Pr. Izby 
cej) Szujski (17 g tS Iw ). J Ł«ta„k,„] _  » .  p r m ,  CKP 

W okręgu nr. 2 (dzielnica ży
dowska) przeszło aż 5 kandyda
tur żydowskich. Dwa pierwsze 
miejsca na liście kandydatów w 
tym okręgu zajęli Polacy, dalsze 
5 — Żydzi.

Płk. M i e d z i ń s k i  z  W a r s z a w y  d o  
S e j m u  n i e  k a n d y d u j e

Nie byîo interwencji
Jugosław ja o granicy polsko-węgierskie

BIAŁOGRÓD, 13.10. Jak się do- kich podstaw, 
wiaduje • korespondent P.A.T. wszel Interwencja taka nie miała 
kie pogłoski o rzekomej interwencji sca i — jak tu stwierdzają — ««
111 ШЯ.ПcklP 1 W ßaKÜnin S T>„_ 1 _ • _ 1. . . .

кowicz — 27; przepadli: b. pos. Bu
dzyński — J8; min. Schaetzcl — 11.

Okr. 5. Śródmieście — PowKlc; gło- P°S“ si? ,° . rzekomej interwencji sca i — jak  tu stwierdzają — ni« 
sowało 69, białych kartek 8. Prof. Ma- Jugosłowiańskiej w Berlinie i Rzy- leży bynajmniej w intencjach rząd« 
kowski 40; adw. b. pos. Szczepan- ™le przeciwko wspólnej granicy poi jugosłowiańskiego 
ski 24; płk. Sławek — 20; Mielew- sko-węgierskiej pozbawione sa wszel 
ski —  19; przepadli: Gutkowski (Prac.
'Umysł. BGK) — 14; Szujski (OMP) —
17; red. Piestrzyński — 10.

Okr. 6. Praga — głosowało 63, odda
no białych kartek 10. Ks. Padacz — 31;
Marja Matuszewska — 26; b. pos. Ju r
kowski (POW) — 25; Dorożyński—15;
Hamuliński — 14; dr. Jankowski 15; 
przepadli: Petkiewicz (Prac. Umysł.).

Ukraińcy i Berlin o Rusi Podkarpackiej
Stan wyjątkowy ogłoszony przez gu bernatora

PRAGA, 13.10. Min. Parkanyi w 
(charakterze gubernatora Rusi Pod- 

7  . .. . . , karpackiej ogłosił w dniu wczoraj-
L prowincji podają pęłurzędo- szym stan wyjątkowy w centralnym 

wo tylko nazwiska kandydatów okręgu karpatoruskim, Munkacze- 
wybranych. Są to głównie kandy- j wo.
daci ozonowi. ! Niezależnie od tego wydano za-

W Ostrowiu Wielkopolskim rządzenie, nakazujące pod surowe- 
kandyduje na pierwszem miejscu m* karami wydanie władzom policyj 
minister komunikacji, płk. Ul- nym wszelkiej broni, posiadanej 
rych. przez osoby cywilne w powiatach

W Bydgoszczy został wybrany У*Ього(1- Berechowo, Sewlusz, Chust

S S S E  !5®  ySrSSSZ "2
S S u to J S r1-"  1" 2es“ i i S i *  “ ir
pJ rssr ass&c ä S I  = S  ï
pisarzy gminnych. Na l iś c ie  Ozo- Pomocą n iem ieckiego m in is te rs tw a  mi ziemiami'‘. 
nu przeszedł tu b. poseł Sosiński. w°iny została  w yd an a  p u b lik a c ja ' Rad««*»#»î

dr. Nowaka p. t. „Sztuczny pań
stwowy twór ■— wschodni problem 
Czechosłowacji“. W książce tej oma 
wia autor polityczno-militarne zna
czenie Słowaczyzny i Rusi Karpac
kiej dla Niemiec.

Organ niemieckiego sztabu gene
ralnego „Deutsche Wehr“, omawia
jąc w 38 numerze książkę dr. No
waka, podkreśla, że Ruś Zakarpac- 
ka i Słowaczyzna tworzą „newralgi
czne punkty pierwszej klasy*'. Sto
sunki w tych krajach są jeszcze 
bardziej skomplikowane, jak w Su
detach. „Lecz trzeba wiedzieć —- pi
sze— że te ziemie są b. silnie zwią

lonwii; 
Tasa a i 
'jęły ni 
Jzinem 
ną, wy

- - ---*----- imi
sko-węgierskiej pozbawione są wszel

N a r o d o w y  s o c ja liz m  n a  wywóz
s teaE i 2 в ® « а г и е  р з с я В б г е ш я г е з е

Kanclerz Hitler twierdzi wpraw- chem czysto niemieckim, nie prz^lprzeez 
dzie, ze stworzony przez niego ruch znaczonym na eksport, jednak Vni a to sr 
narodowo-socjahstyczny jest ru- czą temu fakty. I

Propaganda narodowo-socjalisty# 
na jest uprawianą bardzo intensj1*” 
nie w szeregu krajów. Mówi o te® 
wyraźnie 7 tom ukazującej się w w? 
dawnictwie NSDAP serji „Kamp*- - . 
schritten der Obersten SA-Fiih- »tpikôv 

^  rung“, noszący tytuł: „Die Welt vor dopatn
uwagę oficerom niemieckim, aby Entscheidung. Von Kampf der пай» Inego 
przestudiowali książkę dr. Nowaka. na,en Erneuerungsbewegung Eu«*- ich, ktc

Ze Lwowa-donoszą: Pas‘< (Świat przed r o z s t r z y g n ię c ie m *  -
Cała prasa ukraińska pochwala °. wa,ce narodowego ruchu odnow>£ 

stanowisko głównego organu partji n*a Europy), 
narodowo-socjalistycznej gazety ber Obszerny ten tom na 152 stroni- 
lińskiej „Voelkischer Beobachter“ w cach omawia ruchy narodowo-socj» 
sprawie Rusi Podkarpackiej, któ- ]istyczne w szeregu krajów, oraz P° 
ry w jednym z artykułów uzasadnia 1 da£e . ważniejsze ruchy pokrewne, 
konieczność samostanowienia na zie Widzimy z tej książki, że rucn 
miach b. Czechosłowacji, celem uni- narod?wo-socjalistyczny istnieje & 
knięcia stworzenia na ziemiach by- twarcie w Iloiandji, Danji, SzwecJ1’
lej monarchji austro-węgierskiej _ Norwegji, Irlandji, Anglji, Szwaj”
nowej Macedonji. carj i • na Węgrzech.

Lwowska prasa ukraińska jedno- • Najbardziej charakterystyczne ni 
cześnie podkreśla wiadomość nie- ?hy. Pokrewne to w Belgji ..ReX£ 
mieckiego biura informacyjnego 5е1* ’ w F ^ an d ji „Lappo“ (obecnie 
(DNB) o tem, że Ukraińcy spodzie- *\ ,/ w Rumunji „żelazna gw«r 
wają się zapewnić swoje autonomi-1 ^ а"’ w Szwajcarji „fronty'* i °'
Р7ПР пгйххгя nr  oATiicinn »  ~__i •___I — ______________
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czne prawa w sojuszu z niezależną 
Słowaczyzną.

Wyniki wyborów 
w kolegiach stolicy

Okr. 1. Żoliborz — głosowało 72, 
czystych kartek oddano 7. Redaktor Ka
telbach — 30; mec. Orlański —. 21; r r a t t c t  аш д  „ 1n ^
kunińska (ZPOK) — 18; Taff _ 18; £>KATISLAWA, 13,10- M in ister
Sokołowski — 17; przepadli: pik. Sta- komunikacji Lichner przyjął dele-
wek — 18; p. Prystorowa — H; red. £acJÇ Związku kolejarzy słowac-
/.awadzki —■ 10; Wojnowski (spółdz. kich, którzy domagają się m. in

n n ^ V p h T n iQ Ł . 'f n i I T n r r / k  Л г .  ̂  . .  S _  ______________

Radjostacje niemieckie zwracają

Z a rz ą d z e n ia  w ład z §!© w ac|i
o języku państwowym i kolejarzach

BRATISLAWA, 13,10-

prac. umy*ł.) — 7.
Okr. 2. Dzielnice iydowskie

,  — --------- j  jui.
natychmiastowego obsadzenia wszy- 

gło- stkich kierowniczych stanowisk w 
kolejnictwie słowackiem przez Sło
waków oraz usunięcia wszystkich 
pracowników czeskich, przybyłych 
do Słowacji w czasie mobilizacji,

oraz tych kolejarzy czeskich, którzy 
wykazywali wobec Słowaków wrogi 
stosunek.

Minister przyrzekł spełnić powyż
sze żądania i zawiesił w urzędowa
niu niektórych wyższych urzędni
ków kolejowych, którym udowod
niono postępowanie, sprzeczne z in
teresami narodowemi Słowaków.

Duża radość zapanowała w Sło
wacji w związku z-* zarządzeniami 
nowego rządu, uznającemi język 
słowacki za jedyny język urzędowy 
na tem terytorjum.

Cala prasa, nie wyłączając prasy 
centralistycznej, donosi z najwyż
szym uznaniem o powyższym kro
ku rządu.

/ r o w a c h  1 BERLIN, 13.10. Czeskosłowacki
— W zwiąskn ze wzmożonym na- mInif er л »Pr - Chvalkowsky

pływem żydów aastrjacklch do Stam- Рг*УЬу1 dzis o godz. 6.30 do Berli-
bułu, miejscowe władze bezpieczeń- ^  witany przez posła czeskiego w
•twa przeprowadziły ćledztwo i nsta- B ern ie  dr. Mastny‘ego i członków
l i ł v .  Ü  uH aiIh  <r n U k  ___ » . . n n a o l a f n m

Minister Chwalkowsky w Berlinie
Narada z mm. топ llibbentropem

dyplomatycznego.
BERLIN, 13.10. Minister spraw 

zagranicznych von Ribbentrop przy 
jął dziś, o godz. 12-ej czeskosłowac 
kiego ministra spraw zagranicznych 
Chvalkovsky'ego. Rozmowa obu mi
nistrów trw a ła  przeszło godzinę. 

BRNO, 13.10. Przybyła tu wczo

przeprowadziły »mxiztwo i nsta- 
Uly, it wielu z nich przybywało ze poselstwa.
•fałszowanemi w Wiedniu paszportu- W imieniu rządu Rzeszy powitał

т “ я г а  zast® ca æ eta protokuin
Ч**1 aresztowań wśród nowoprzyby
łych z Austrji żydów.

— Dowódcą sü  morskich Finlandji 
«»s ta l m ianowany komandor R . I ia-

W końcu bież. m iesiąca wyjedzie Udawały/ BBadeg /Ministrów
do Lib ji 18 tys. włoskich robotników PA R V * 1 0  m  j  -  • 
wraz z rodzinami. F lota, składająca \  !  w — dz.1SlejSZem P°‘
eię z 1«  statków , przewiezie oeadni- ® .d z e n .m  R a d y  Mmistrow, które od- 
ków z Neapolu i Syrakuz do Trypolisu I У slę w Pa}acu prezydenta pod 
1 Benghazi, skąd przewiezieni zostaną ! Przewodnictwem prezydenta Lebru- 
dwoma tysiącam i samochodów ciężą- j na> m’n- Bonnet przedstawił sytua- 
rowych do itiifikr пр7А7пол»ап1п i c jç  zagran iczną.

ra j delegacja dyrekcji kolei niemiec 
kich z Wiednia, celem omówienia z 
przedstawicielami kolejnictwa czes- 
kosłowackiego zagadnień, powsta
łych naskutek przecięcia przez no
wą granicę w kilku punktach linji 
kolejowej Brno —- Lundenburg.

M ow e z b r o je n ia  F r a n c ji

rowych do m iejsc przeznaczenia.
‘  ® urzędowo przeprowadzonego 

we Włoszech spisu wynika, i i  najw ięk 
sza iloSć żydów włoskich zamieszku
je  w Rzymie, gdzie ich je s t 12.943, 
następnem m iastem  je s t Medjolan z 
10.219, THest z 6.085 itd. Prowincja
mi zupełnie niezamieszkanemi przez 
*ydó'4> S!» : Benevento, Reggio, Cala
bria i Sycy lja .

— Niezwykle gwałtowne pożary pu
stoszą łasy w etanach Ontario i Min
nesota. Według dotychczasowych do- 
ntesien, zginęło skutkiem  pożarów 1 3  
osób. K ilka tysięcy ludzi zajętych jest 
w ciągu dnia 1 nocy gaszeniem poża- 
row. *

~  W Sofji odbył się dn. 12 b. m. 
uroczysty pogrzeb tragicznie zmarłe
go szefa bułgarskiego Sztabu General
nego gen. Pejew a oraz m jr. Stojano- 
wa.

— Dsns .zą ze Spłnegen (Kanton 
Orison), ze na gran icy włosko-szwaj- 
carsk ie j na zachód od przełęczy Splue- 
gen, na lodowcu Tambo, znaleziono 
zaginiony przed kilku dniami samolot 
niemiecki, kursu jący na lin ji F ran 
k f u r t  _  Medjolan. O łosie 10 pasaże-

Premjer Daladier przedstawił do 
podpisu dekret, upoważniający mi
nisterstwo Wojny «to skorzystania 
w ciągu roku 1938 z nowych kredy
tów do wysokości 1420 miljonów 
franków. Kredyty je mają być prze

znaczone na obronę narodową.
Minister marynarki Campinchi 

dał do podpisu prezydenta dekret, 
upoważniający otwarcie nowych kre 
dytów na marynarkę w wysokości 
887 miljonów.

Kurs antyżydowski we Włoszech
Zwolnienie 98 profesorów uniwersytetu

dających na wyzszych uczelniach w ! b. m. “f , z“ lladanie i otwieranie no
21 miastach włoskich. Liczba tych 1

Stan zdrowia 
J« Tuwima
poprawił się

Znany poeta Ju ljan Tuwim 
sześciu dniami zapadł ciężko 
zdrowiu. Lekarze zastosowali ^  
bieg chirurgiczny, który dał dobi 
wyniki. Poeta powraca do zdrów 
i można rokować, że niezadługo> J 
ko rekonwalescent opuści klin1**’ 
w której obecnie przebywa.

Pomoc Zimowa
Sprawozdanie i р1я**У 

na przyszłość
Dn. 12 b. m. odbyło się w 

sterstwie Opieki Społecznej P 
przew odnictw em  ministra 
kowskiego posiedzenie nac 
wydziału w ykon aw czego ogóln°P^0 
skiego o b yw atelskiego  Komitetu 
mocy Zimowej bezrobotnym . :

Na posiedzeniu omówiono 
niki pomocy zimowej w ubief,ane 
okresie i przedyskutowano °S 
wytyczne akcji tegorocznej. .

Sprawozdanie z przebiegu \ 
ników akcji pomocy zimowej ^ 
żone będzie na uroczystem P . 
dzeniu Ogólnopolskiego Oby# 
skiego Komitetu Pomocy p_
które odbędzie się w obectK^^.^j 
Prezydenta Rzplitej i P. ^ a5Ŝ ieW' 
Śmigłego-Rydza na Zamku kr 
skim w piątek dnia 14 b-

europ« 
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Nowa seria rozm<Stf
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iwych sklepów żydowskich.Ministerstwo korporacyj wydało

Ekspedycja japońska do Chin południowych
&§€явр&ж n t s  EfâssmÉ&m&B

,  . "  --- -Łv j/antlŁC-
r6w i  O S członkach załogi narazie 
brak wiadomości.

W Linden (st. New .Ter^v) ) 
nastąpił wybuch 12 rezen. jarów  
benzyny, mogących pomieścić 27^52 
tys . litrów. ,

TOKJO, 13.10. Ministerstwo woj
ny komunikuje,że wojska japońskie 
które wylądowały na wybrzeżu 
Chin południowych, posunęły się 
wczoraj popołudniu o kilka kilomo- 
trów wgłąb kraju bez żadnych 
strat.

Komunikat stwierdza, że wylądo
wanie wojsk japońskich dokonane
zostało natychmiast po odwołaniu 
przez Czang-Kai-Szeka kilku dywi- 
zyj z Kantonu celem skierowania 
ich do Hankou. Marynarka, towa- 
szysząca korpusowi, wysadzonemu

na ląd oraz je j wodnosamoloty bom 
bowe zmiotły 2.000 żołnierzy chiń 
skich.

Na pytanie, czy marynarka japoń

PARYŻ, 12.10. Min. Bonnet oj W1
dziś rozmowę z ambasadorem .ry
tyjskim sir Erie phippse®’ . gIjj, 
wyjeżdża na kilka dni do , ;eCie 
aby m. in. wziąć udział w ba cU. 
Stowarzyszenia brytyjsko J a 
skiego, gdzie ma wygłosie P 
wienie.

W czasie swego pobytu *erefl 
; djmie ambasador odbędzie к 
i cje z członkami rządu. has^d°r 

Jak przypuszczają, ,am поПп^ 
j Phipps w rozmowie z I”in'wj(jzenia 
j starał się poznać punkt międ2>" 
Francji na obecną sytuację 

I  narodową. - îada-
PARYŻ, 12.10. W czäsie ^

iłJł nr?P7. , till-
I irn v iû , ~ d eote  A

tera donosi: Wojska japońskie, któ- ! Й  N
re wyladowalv wranra i плл лс>аП« bruna na czesc kip а т&пя у,
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Haman, admirał Noda przypomniał TlV irnicłr _• i

*  ̂ Г -------J
Haman, admirał Noda przypomniał 
tylko, że ekspedycja do Chin połu
dniowych ma na celu zniszczenie 
ważnych punktów, służących za ba
zę machinacyj antyjapońskich. A- 
dmirał dodał, iż jest rzeczą niemo
żliwą podać obecnie, jakich terytor- 
jów to dotyczy. . ' i  gdzie skoncen 

HONG-KONG. 13,10. Agencja Reu wojska chińskie.

re wylądowały wczoraj pod osłoną "a ezesekro a ^  . -qox̂
okrętów wojennych w zatoce Bias i ?.vv,e P ^  ’ której

narodową.

Z n a m i e i m « ^ .
GDANSK, 12.10. Według * 

k a tu  stro n n ic tw a nar0  G d^
stycznego  w Gdańsku, 
sk i F ro n t P ra c y  zmienion 
z dn. 1 s tyczn ia  1939 r. r  , ^ як.
*Jr> F ro n t PrŁcy, okrę?

ny wojsk chińskich. Toczą się jedy 
nie pozbawione znaczenia utarczki.

Ogólnie przypuszczają, że pierw- 
sza regularna bitwa stoczona zosta 
nie dopiero w okolicy miejscowości 
Waiszou, gdzie są liczne naturalne 
umocnienia, jak jeziora i wzgórza 

gdzie skoncentrowane są liczne

i . tU l0 r»a
I‘tleni
‘<icv Jeg<

,(‘In Sp,-; 
W ło c I

$  p r z e c i e  
‘4 c i
v rilaYUi wsch



э

: р
skiej
miała mifj'
:ają  — nü
:jach rząd1

woz
'S©
, nie p r z t  

ednak pя*

socjalisty#
i intense
owi о tel 
:j się w 
i „Kampf' 

SA-Füb- 
e Welt vor 
? der natif 
m g  EurOj  
ygnięcie®' 
u odnowi*

52 stroni-
iowo-socj* 
v, oraz p* 
krewne.

że rucb 
stnieje ^ 
i, Szwecji 
ji, Szwaj-1

I E L R A  G R A
B*® Êâiykta w i & s ß t a  mea  r o z d r o ż u

la przeciętnego obywatela, 
czytającego pilnie gazety, 
nie jest rzeczą łatwą zorjen- 

4nie się dzisiaj w polityce 
5kiej. Polityka ta jest najeżo- 
•aradoksami, roi się pozornie 
grzeczności i kontrastów. U- 

to specjalnie teraz, w okre- 
fomonachijskim.
Tasa angielska i francuska 

■u jęły np. z nieukrywanym  en- 
ifzmem zapowiedź, tym razem 
P4> wycofania z Hiszpanji 
°tników włoskich. Nie bez ra- 
dopatrywano się w tem kon
nego dowodu dobrej woli 
‘eh, które z płaszczyzny poli- 
europejskiej zdecydowały się 

Цс drażliwą sprawę liiszpań- 
Radość z tego powodu przy- 
zwłaszcza w Paryżu, nie- 

Pliwie trochę zbyt wybujałe, 
dnocześnie niezbyt „dyploma
t ę ” formy. Jakby podrażnio
nym wybuchem entuzjazmu, 

podrażniony dalszemi po- 
lawczemi gęsiami Francji — 
Od których mianowanie wresz 

. Ambasadora francuskiego przy
ji "R**} 'rynale jest niewątpliw ie ge- 

naJ wymowniejszym — za- 
Rzym znowu mówić zwy- 

•n swoim ostrym językiem, nie 
pędząc przedewszystkiein Fran 
'vięlu słów gorzkich, obrażają- 
a i przykrych.
Wywołało to w całym świecie 
!ll°ie konsternacji i zdumie- 

Mało już kto umiałby dziś 
powiedzieć na pytanie, czego 
sciwie chcą Włochy i do czego 

tą.
jednak, mimo tych po- 

^ych sprzeczności polityka 
^ .n‘L' Jast dzisiaj tak zagad- 

a) jakby się na pierwszy rzut 
wydawać mogło.
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... ,_ zmiana mupy Europy i 
(>" ity  przewrót w sytuacji 

“Pejskiej, zmusiły i Włochy 
. '('widowania podstaw swojej 

•v '| zagranicznej i do zasta
w n a  się nawet nad dalszemi 

1 osi Rzym —г lîerlin . Oś 
] 7ла,;/̂ а podczas ostatnie- 

YvV . iktu znakomicie i da- 
e fochom cały szereg kon- 
VI jych .0si4gnięć, to też tej po- 
łoel ”°*lowe.i ' nie wyrzekną się 

'> i dzisiaj. Nie wyrzekną 
' H P.^pdewszystkiem tak dłu- 

opoki na zachodzie Europy 
wszystkiego, czego 

i n. |И,а”П;*' Nie wyrzekną się 
'■! • 'vsi!y stkicm w obliczu 

Vown,:1 k? î0ni a,nRj> do której
i(®U‘ami \r ГЧка w rękę 7‘ Û(1 n,.. ‘ IIno to jednak —
ó\v ; z'Z ryw ką bardzo czułych 
iźni c*ap?Wl“ e^ „wiecznej' przy
W o c h 'n  S1- dzLsiaj mllS* vVe 
'Н1ц 0,|„fe.w.len niepokój z po-

niomir, .'Ис- osi4gnięó polity- 
1JV} • c. 4,eJ- Sojusz z Niemca- 

W  Je-̂ t ze strony Müssoli- 
'4Po\vnr»Cl^ i  ^c*em znakoinitem, 
floski r. J°dnak i sam dvktator 
rs*Vstk?« iU,u ê bardzo dobrze 

z „ (In. " ,e,!ezPieczeiistwa, ia- 
l'zai-ł v- widzenia włoskie- 
Poiudn!Ç W ek8P»n*jł Niemiec 

0Æ s z o n ?Wy WsehóJ 1’uropy. 
SZerokie n*0 terytorj llm Rzeszy 

hy^ s,no Sudetów nie mo
, 'vi d z e n i r y ;bô tn4 z P«nk-
?>eniieck-i 1  toch’ 0Ś włosko-
> i!i bàrd7u'14Z011a. Jest w te-i 
!^ne r P°ważnie i żadne
ią. 
i;.

przeciwwagi ekspansji niemiec
kiej. Dla tego samego powodu, bo 
jąc się właśnie tej ewentualnej za 
pory na swej drodze, wycofują 
się dzisiaj Niemcy z dotychczaso
wego bezwzględnego popierania 
postulatów węgierskich. Jest to 
właściwie pierwsza rozbieżność 
między Kastorem i Polhiksem ber 
lińsko - rzymskim.* *

•
Rozbieżność ta nie doprowadzi 

— n a  r a z i é  ■— do rozluźnie
nia porozumienia włosko - n ie
mieckiego. Oś jest mocna i osadzo 
na jest solidnie. Przewaga jest 
zresztą w tym duecie raczej po 
stronie Berlina i wyłamanie się 
partnera włoskiego nie może być 
jeszcze ani zbyt wyraźne, ani tem 
bardziej, ostateczne.

Właśnie jednak dlatego, iż na 
drodze pokojowej współpracy nie 
miecko - włoskiej istnieje, skrom
ny jeszcze, ale wyraźny zalążek 
konfliktu — polityka włoska nie 
może w tej chwili pozwolić sobie 
na zupełne zerw’anie z Zacho
dem. Dlatego Mussolini zdecydo-

wrał się na wycofanie ochotników 
z Hiszpanji, dlatego mimo wszy
stko — a nawet wbrew wszelkim 
pozorom — do zbliżenia Włoch 
z Anglją i Włoch z Francją praw 
dopodobnie prędzej, czy później 
dojdzie.

Zanim jednak do tego poro
zumienia dojdzie, ma Mussolini 
i z Paryżem i z Londynem nie
jedną sprawę do załatwienia. Ze 
strony Francji nie wystarczy mu 
napewno samo uznanie imperjum 
włoskiego. Po wojnie abisyńskiej 
musiały Włochy znieść le  strony 
Francji istotnie tyle upokorzeń, 
iż nie zadowolą się już teraz byle 
jak iem  zadośćuczynieniem. Cały 
szereg zagadnień w Afryce do-

! W BERLINIE O NOWYCH CZE-
nego, iż na początku targów u- CHACH
żyw ają słów bardzo ostrych i na- • Zaostrzyły się stosunki państwa 
pozór nieprzystępnych. Tak zwy- Czechów i Słowaków z Węgrami. W 
kle zaczvnaja się wszelkie tarci: gotowaniach w Komarme dnia 12
, . . i ___ ,‘ i___i ............ —i,!..! : i ___ b. m. nastąpił groźny impas. Co mó

wią o tem w Berlinie, donosi ko
respondent „Kur jera Warszaw
skiego“:

„Wobec toczących się w Komarnie

od ceny bardzo wysokiej i tonu 
bardzo agresywnego.

Tem bardziej, iż partner nie
miecki — partner ciągle jeszcze 
bardzo potrzebny — przygląda 
się tym  targom okiem bardzo po
de jrzliwem  i nieufnem, wietrząc 
napewno ze strony przyjaciela o- 
siowego jak iś podstęp, czy podej-

rokowań węgiersko-czcsko-słowackich, 
prasa niemiecka jest raczej po stronie 
Czechosłowacji.

Tendeneje łe znajdują wyraz w cyto
waniu ostępów wywiadu, udzielonego 
przez dr. Tiso „Muenchener Neuste

ście. Trzeba więc grę prowadzić Nachrichten”, a przeciwstawiającego się
bardzo ostrożnie, bardzo subtel
nie, bardzo zręcznie, aby przed 
czasem nie zrazić ani partnera 
berlińskiego, ani, bardzo dziś co-

rzekomo nadmiernym żądaniom węgler 
skim, których zaspokojenie miałoby n- 
ezynić Czechosłowację niezdolną do eg
zystencji.

Z zadowoleniem podkreśla się mo
menty tego wywiadu, w których dr.e , 0_____  __ ______ prawda nerwowego i dość pokor-

maga się dzisiaj ustępstw ze stro- negö, wczorajszego przeciwnika i »pewnla, że Słowacja będzie się 
ny Francji. Ze strony Anglji о -1 francuskiego, ani wreszcie i spo- LTch“ s to s .m k ń '™ p a ń ^ w ^ ^ to r" '  

i .i "  * 1 -- I- 1 kojmejszego i bardziej opanowa- tatywnemi, a zwłaszcza z Rzeszą.
nego partnera londyńskiego. Na : W ostry sposób natomiast szereg 
taką grę może się też zdobyć tył- pism Z „Berliner Tageblatt” na czele 
ko qraez tak zręczny, jak Benito 1 przeciwstawia się dziennlbem angicl- 

^  skim, zarzucającym Rzeszy zachłanność,

czekują dzisiaj Włochy przede- 
wszystkiem gospodarczego popar
cia ich zamierzeń imperjalnych. 
Jeżeliby Włochy poszły ostatecz
nie na porozumienie z obydwo
ma temi państwami — chciałyby 
napewno to porozumienie sprze
dać bardzo drogo, nic więc dziw-

Mussolini.
I tylko jemu gra taka udać się

moze.
N.

Troski katolików saideckich
o zachowacie wpływu na szkolnictwo

To, co się dzieje ze szkolnictwem sia j“ co przewodniczący uzupełnił
katolickiem w b. Austrji niepoko- oświadczeniem: 
kojem i głęboką troską napełnia „Związek nasz rozwija swoją dzia 
serca katolików sudeckich, którzy łalność bynajmniej nie dla byle ja-
posiadali szkolnictwo bardzo wzo- kiej potrzeby narodowej, lecz dla
rowo rozbudowane. największej z pośród wszystkich

Nie tak dawno, bo w początkach potrzeb katolickich i narodowych, 
lipca b. r. odbywał się w Cieszynie mianowicie szkoły- Nikt, kto jest
Zaorzańskim walny zjazd niemiec- szczerym katolikiem, kto jest miło-
kiego katolickiego Związku szkol- śnikiem narodu, nie nn?" zp*nv-irać
nego w Czechosłowacji, na którym oczu na tę konieczność. Praca па-
m. in. zastanawiano się nad przy
szłością szkolnictwa katolickiego w 
Sudetach.

Zjazd odpowiedział na to zagad
nienie w sposób stanowczy:

„Musimy zachować nasze szkoły 
także w przyszłości i, jeśli Bóg po

sza i wszystko poswięcoi— jesi 
dziecku niemieckiemu i katolickie
mu.

Dziecko należy przedewszystkiem 
do Boga, później rodzicom i rodzi
nie. Ponieważ z woli Bożej dzieci 
i rodziny stanowią integralne cząst-

zwoli, istnieć one będą tak, jak dzi- ki wspólnoty narodowej, musimy
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Hej tam  pod Krakowem,
Kędy W isła płynie,
Szemrzą fale cicho piosnki, 
Piosnki o Belinie...

Z pod włoskiego nieba, z Wene
cji, przyszła wczoraj do Polski, w 
szary, jesienny dzień, smutna wieść 
o zgonie ś. p. Władysława Beliny- 
Prażmowskiego.

Każdy wie, kto to był Belina. Dla 
nikogo ta wiadomość nie będzie o- 
bojętna. Zapłaczą po stracie uko
chanego wodza jego pierwsi i póź
niejsi żołnierzs-kawalerzyści, ból ści 
śnie serca towarzyszy, trudów wo
jennych z okresu 'pierwszych walk 
o Niepodległość i późniejszych — o 
je j ugruntowanie. Ale żal rozejdzie 
się po całej Polsce. Tam wszędzie, 
dokąd dotarły piosnki o Belinie i 
jego piękna, żołnierska sława. A do 
kądże ona nie dotarła?...

Był ś. p. Władysław Belina-Praż- 
mowski znany i jako działacz spo
łeczny, zajmował wybitne stanowi
ska w administracji państwowej i 
samorządowej — był prezydentem 
Krakowa, wojewodą lwowskim, o- 
statnio objął prezesurę Rady Nad
zorczej Komunalnych Kopalń Wę
gla w Jaworznie, ale właściwa jego 
popularność, coś więcej, niż popular
ność — to wynikało z jego żołnier-

wojsko sprawne i dzielne zorganizo
wał.

Z pierwszym konnym patrolem, 
składającym się z siedmiu zaledwie 
ludzi, w r. 1914 przeciw Moskalom 
wyruszył. Z - tego patrolu wyrosły 
szwadrony, utworzył się cały pułk, 
sławny wkrótce pułk ułański Beli- 
ny. Wysokie, rogate czaka, amaran-

w wyniku czego ■ włączono do Nłejntec 
ponad pół miljona ludności czeskiej. 
„Berliner Tageblatt”, odparowując te za 
rzuty, wyraża pegtą, że rozprzestrze
niane one są w celu popsucia pomyśl
nie układających się stosunków czesko- 
niemieckich.”

„Gazeta Polska“ sądzi, że wiado
mości talde rozpowszechnia dyplo
macja czeska:

„Trzymając się nadal fikcji, tego prze 
dziw'nego tworu Czeclio-SlowaejUtarpa- 

pracę naszą skierować także do tej torusi — usiłuje dyplomacja czeska 
wspólnoty, która w religji posiadać nadal stosunki w Enropie śred-
będzie najcenniejszą z cnót obywa- . . .  , . . .
telskich. Jezus Chrystus jest wzo- ! 'J $ Jl,z n,<\ uda-_____ ____ . . /  л  , Powtarzamy: Z narodem czeskim
rem naszym i mistrzem, a On ko- chcemy żyć w przyjaźni, ale Riiś Pod- 
chał swoj lud az do śmierci. Stosu- karpacka z interesami narodu czeskie- 
jąc się do prawa Bożego, jesteśmy go nie ma nic wspólnego.” 
związani, z rodziną i naszym naro-i t t t t i îv
dem dzisiaj i zawsze"., | NAZAJUTRZ

Niemiecki katolicki związek szkol Na łamach „Gazety Polskiej“ hy- 
ny przystąpił do „Federacji Niem- ły wicemarszałek Senatu, a podob- 
ców sudeckich“ tem nie mniej za- no kandydat na marszałka Sejmu, 
chował dotąd niezależność w ści- prof. Wacław Makowski takie snuje 
słych swoich stosunkach z episko- wynurzenia na najbliższą przysz- 
patem i zdecydowanie katolickiej łość :
postawie. Czy postawę tę uda się „Same tylko manifestacje, dożynki, 
nadal wobec zmienionych warun- kw,a,.v- chorągwie i łzy rozczulenia Die 
ków zachować ? wystarczą, nie wystarczą także frazesy

i dijsy. Trwałym wyrazem jedności na
rodowej jest życie państwa, godną, waż 

^ Я Н Я В В Н В в В Ш ^ П В Х Ш  n4 i zaszczytną formą udziału w tem
życiu jest dla każdego obywatela odda
nie karty wyborczej.”

W przyszłość zagłębia się rów-; 
nież „Czas“ i stawia taki horoskop;

„Niektórzy członkowie obecnego rzą
du reprezentują tendencje taktyczno- 

i polityczne niezgodne z tendencjami O- 
1 zonu. Wystarczy wymienić choćby wi-, 

W dn. V  sierpnia 1914 r wyrusza cePremJcra Kwiatkowskiego, którego 
jako dowódca pierwszego patrolu na wysi,kl doznały obecnie tak fatalnego 
teren Kongresówki i od tego czasu nl P̂owo<lzenia- „ .
dzieli wszystkie walki i trudy wojenne Powyższy stan rzeezy niewątpliwie 
I-ej Brygady Legjonów Polskich wskazywałby na możliwość przynaj-

W czasie kryzysu przysięgowego w mnIei Pewnei  rekonstrukcji rządu. Tru- 
legjonach z powodu odmówienia złoże- dno icdnak P°suwać się zbyt daleko 
nia przysięgi władzom okupacyjnym w przewidywaniach na ten temat, zwła-

buchu wojny.

zostaje w lipcu 1917 r. zwolniony z szcza, jeżeli chodzi o osobę wicepre-

Kursuje też pogłoska — ponoć naj-

towe ra b a ty , po staw a w span iała , po w° jska i wysiedlony z granic okupacji miera> którego pozycja aczkolwiek
r y w a ją c a  — to rw ało se rca  u n k ia -1 niemieckieJ- Wraca wówczas na wieś. PTzez a n‘C ntleP?w.odfcn,a “
ło oezv A le n ie ty lko  to z n o la lM  Po uPadku Pańslw centralnych do- no osłabiona nie jest jeszcze aż tak

P°  a  b l  I  konuje rozbrojenia 4 p. ułanów austrjac s,aba' b-v można bv,° m6wić ° i e*°tew  dochodziły w ie śc i św iadczące, ; uich Jw Kraśniku i organizuje 1-szą bry и*«чр1е«|и.
ze te ,,m alow ane dzieci n ie s ą  m a -1  gadę kawalerji polskiej, złożoną z 1 p. Kursuje l
low ane, że godnie ten  m undur n a szwoleżerów, oraz 7 i 11 p. ułanów. Na bardziej prawdopodobna, że zmiana
polach w a lk i noszą. 1 czele tej brygady kawalerji walczy w rZ!!<iu wogóle nie wchodzi na najbłiż-

P iosnki o B elin ie ... On sam  łą c z y ł ! początkach grudnia 1918 r. na froncie SZ1* przyszłość w rachubę.”
w sobie w szystk ie  n a jp iękn ie jsze  ce- 'v_fcĥ rV,0 '  mal°polskim. W r. 1919 c o  M<jW IL  GEN, SOSNKOWSKIchy ułana pohki.go -  dàelnoéé о-1 | W Ш7 K.?
so is  ą  i p yszn ą żołn ierską fan ta - w  czasie wojny z bolszewikami do- R ed ak to r nacze lny „R obotn ika“
zję . ozostam e tez w  pam ięci na- wodzi poszczególnemi grupami samo- p .  M ieczysław  N iedziałkow ski p rzy-
szej, p rzejdzie  do h is to r ji, ja k o  u- dzielnemi aż do końca wojny. We wrze pomina 0 Czasach z przed 20 l a t :
łan znam ien ity , ja k o  typ  k aw a le rzy - j sniu tego roku poruczono mu przeorga- pam|ctam jak dziś — pisze — edv
Sty, łączący w  sw o je j osobie cechy ; n.zowame ochotniczych oddziałów ка- I ktJ regoS dnl’a kwtct„i0wego w roku
tam tych , k tó rzy  b y li k ied yś za  c z a -| w perjI re?u,arll.e Pu!kl !09 1 2’2- 1917 szef sztabu I Brygady Kazimierz
sów ks. P on iatow sk iego  i tych  no- w  °„L.z;l," агс^0 P° °J.U .  Sosnkowskl powiedział na żebranin wwych, godnych następców, którzy p™»S„„" V '“ A
za naszych czasów przyszli

(G — k)
zerwy i wraca do swego majątku w 

; Godziszewie, gdzie gospodaruje, biorąc 
równocześnie żywy udział w pracy sa

„Anglja przegrywa wszystkie bi
twy... z wyjątkiem ostatniej».”

Było to pól żartobliwe, na poły po
ważne zastosowanie znanego aforyzmu

Płk. Władysław Belina 
urodził się w 
mie

morządowej, jako członek wydziału po- Г , . ” ‘*ryxmu; wialoweco. nrezes brytyjskiego do ówczesnych naszychPrażmowski wialowego, prezes okręgowego zarządu
•Odził się W r. 1888 w ziemi sando- kółek i towarzystw rolniczych, prezes Sp°
ierskiej. Gimnazjum kończył w Ra- komisji drogowej, budżetowej i ro ln e j, . >s*orja przyzna a słuszuość oce-

sk ie j t  ":by, zap isan e j złoterni głos- domiu, a następnie w Warszawie, gdzie prezes zarządu kasy komunalnej itd. j i
kam i W dzie jach  P o lsk i w a lczące j i| w  r. 1908 uzyskał maturę. Następnie W r. 1929 przenosi się do Krakowa,! к  i r  •
Po lsk i Odrodzonej. i wyjechał na politechnikę do Lwowa, obejmując kierownictwo swoich zakła- N a łamach „Korjera Warszaw-

Pozostanie w nich nazw isko Be- ’ POC2em w r- 1912 przenosi się do aka- dów przemysłowych przy ul. Wielic- skiego“ ukazała się  taka notatka:
Uny,‘jako twórcy 4  103. ^  •
Zapewne, w czasach, sdy juz istnla- ku Waltl Czynnej, który przemienia Krakowa. W 1935 r. mianowany woje-
ła Odrodzona Rzeczpospolita, b y li l później w Związek Strzelecki. W roku wodą lwowskim. Na stanowisku tem
inni, k tó rzy  nad udoskonalen iem  te j 1911 na rozkaz Komendanta Piłsud- pozostaje do 1937 r. W roku tym obej
broni p racow ali, on jed n ak , on, Be- skiego udaje się do większych miast muje prezesurę rady nadzorczej jaworz
Нна, dał w 1914 roku kawalerji tej 
początki, wskrzesił wspaniałe trady
cje polskiej jazdy i pierwsze je j od 
działy wiódł do boju, stworzył je 
sam, z niczego, własnym, ogromnym 
zapałem, własną umiejętnością w

zachodniej Europy, gdzie w tamtej
szych kolonjach polskich organizuje 
Związek W alki Czynnej. W r. 1913, 
wezwany przez Piłsudskiego, przenosi 
się do Krakowa i tu na stanowisku 
zastępcy komendanta okręgu Związku 
Strzeleckiego oełni służbę a i  do ws-

nickich komunalnych kopalń węgla.
Pik. Władysław Belina - Prażmow

ski posiadał szereg odznaczeń, m. in. 
„Virtuti M ilitari”, 5rkratnie Krzyż W a
lecznych, krzyż Komandorski Polonia

się ostatnio w niektórych pismach wia
domości o jego kandydaturze do Sej
mu, stwierdza, że kandydować nie za
mierza, co jnż przed tygodniem w od
powiedzi na propozycję wejścia do Sej
mu oświadczył.

W związku г  notatkami dziemtłkitr- 
skiemi o kandydowaniu do Sejmu ks. 
kanonika Adama Wyrębowsklego, prosi 
on nas o zaznaczenie, H kandydatury

Restituta, złoty, krzyż Zasługi, Koman-1  mu nie proponowano i kaiidydowaćbjr 
dorję włoska itd. | wogóle nie mógł.”
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жа HiUerem î przeciw Francji

RZYM. 12.10. „Informazione Di- 
plomatica“ ogłasza następujący ko
munikat:

„Mowa, wygłoszona przez Hitle
ra w Saarbruccken spotkała się w 
rzymskich kołach odpowiedzialnych 
z bezwarunkową aprobatą zarówno 
co do swej treści, jak  I formy.

Hitler raz jeszcze potwierdził, w 
sposób jaknajbardziej wyraźny, i u- 
roczysty, że Niemcy chcą pokoju ze

chy i Niemcy nigdy nie były tak 
zjednoczone, jak  obecnie.
Przechodząc zkolei do stosunków z 

Francją, autor występuje przeciw 
opinji jednego z dzienników fran
cuskich, który pisał, że obecnie, 
gdy Francja wysyła swego amba
sadora do Rzymu, wszystko inne 
musi być odłożone na bok.

----------"“ w  pujvuju ze u a y u a  —  aoKonany po in-
wszystKiemi narodami, a zatem ró- nych państwach dużych i małvch 

? C]ą- ^nglją. Jednako- niczego nie rozwiązuje, przywraca- 
WOŻ Hitler nie mógł pominąć milczę- jąc jedynie do normalnego stanu 
ntem niezaprzeczonego faktu, że stosunki dyplomatyczne. Natomiast 
we Francji i w Anglji istnieją sil- wszystkie zagadnienia ogólne, jak i 
ne grupy i stronnictwa, które chcą poszczególne, pozostają nadal otwar 
wojny przeciw państwom totalnym te pomiędzy Francją a  Włochami 
i które żałują gorzko, że nie sko- Dlatego też jest dzieciństwem mó- 
rzystały ze sprzyjającej okazji, ja- wić o jakichś nowych układach 
Ką była dla mch sprawa sudecka.

Wiadomo również, że na czele 
tych dążących do wojny prądów 
stoją wszędzie Żydzi.

To też bardzo słusznie Hitler 
zwrócił uwagę narodu niemieckie
go i całego świata na działalność ! 
tych grup i stronnictw, podżegają- D WASZYNGTON, 12.10. Prezydent 
cych do wojny prewencyjnej prze- oosevelt odmówił wczoraj przed- 
ciw Włochom i Niemcom. Niemniej ftewicielom prasy udzielenia 'jakich 
słusznie dał Hitler do zrozumienia, k°lwiek informacyj na temat sytua- 
żc Niamey nie pozwolą się zachlo- europejskiej, wyraził natomiast 
roformować. żywą radość z pokojowego zała-

W Rzymie dodają do tych słów, twienia zagadnienia Chaco, 
że również nie pozwolą zachlorofor- ^  dalszym ciągu oświadczył pre- 
mować się i Włochy.

Włoskie koła odpowiedzialne pod
kreślają, że zwolennicy wojny pre
wencyjnej są spóźnieni. W szale nie 
nawiści, który ich zaślepia, mogą 
oni marzyć o takiej wojnie, a  gdy-

śródziemnomorskich z udziałem 
Francji.

Gayda polemizuje z prasą francu
ską, która donosiła o rzekomej nie
chęci społeczeństwa włoskiego do 
współdziałania z Hitlerem, poczem 
przechodząc do sprawy hiszpańskiej, 
pisze, że dzienniki francuskie wyszy

Ten sDóźninnv n.kf~KVanńis dzają wojenne walory ochotników
-  -  włoskich i uważają, że wycofanie

nych Daństwach f f i S f T - E L  “ ■ ; K S oniBtów z Hiszpanii niejest zadośćuczynieniem mmimalnem
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warunkom Chamberlaina.
Odpowiadając tym dziennikom, 

Gayda, stwierdza w konkluzji, że 
ochotnik włoski nawet po 18 mie
siącach trudów wojennych jest za 
wsze gotów schwycić za broń, na
wet przeciw Francji, żeby bronić 
swego honoru i honoru całej Italji.

ШЛ! Æ  «Я О  й  X  Й U
Marszałek Polski Sipigły-Rydz, 

który bawił we środę w Zaolziu, 
wyjechał o godz. 14 z Cieszyna w 
towarzystwie gen. Bortnowskiego, 
samochodem w dalszą drogę.

Program przewidywał zatrzyma
nie się w Bystrzycy, Jabłonkowie,
Mostach, i Łomnej, jednak zgroma
dzona licznie w innych wsiach i o- 
sadach ludność, pragnąca powitać 
Naczelnego Wodza, kilkakrotnie za
trzymywała samochód Marszałka.

W Bystrzycy przemówił imieniem 
ludności ks. pastor Karpecki, który 
przypomniawszy rzucone przez Mar
szałka hasło: „podciągnięcia Pol
ski wzwyż“, zapewnił że ludność 
Bystrzycy obecnie z większą jesz
cze energją będzie pracowała dla 
dobra Rzeczypospolitej.

P. Marszałek, ściskając dłoń ks.
Karpeckiego, zaznaczył,

ale  zapowiada dalsze zbrojenia
» 1 Л  T ł _______J  . . .  . __
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szony będzie w porównaniu z tego
rocznym o sumę 150 iniljonów do
larów. Podwyżka ta zużyta zosta
nie na dokończenie budowy znajdu

symboliczny sposób ściska ws., 
kie rzetelne dłonie tutejszych < 
watelL

W imieniu matek - Polek pra 
wiła p. Ruszowa, która w roku 
otaczała troskliwą opieką Ma" 
ka Piłsudskiego przez 5 dni 
czywającego w Bystrzycy. _

W odpowiedzi p. Marszałek .
żył na ręce p. Ruszowej podzi Ä L . W. 
wanie dla wszystkich matek i 
kich, poczem zaprosił ją  do s* barek i 
samochodu i udał się do połoźd są corj 
go w pobliżu domu, w który® Щуш teł 
roku 1914 przebywał Marszałek będzie, 
sudski. racji.

W Jabłonkowie burmistrz 
zameldował p. Marszałkowi, że 1 tvr° 
ność Jabłonkowa uchwaliła 4 lZ™, sar 

«.o. Naczelnego Wodza o łaski ■ ~ F 
że w ten zezwolenie na nazwanie jedn« J°?nr e,ni 

głównych ulic miasteczka jego i£ 0/eu- 
niem. przywoła

6rza naNastępnie jeden z uczniów я* 0^0 % } 
scowej szkoły ludowej ślubował, pewno 
imieniu młodzieży szkolnej teg0 ;
ność i karność Rzeczypospolite} .

Z rynku p. Marszałek uda^ ^  ■)es

jących się już w warsztatach jed-

/j гулки p . jyiarszaieK omal
“Г............."Ojeimej oraz na do domu, w którym w r. 1914 » ,
okrętów linjowych. I II'/ J _ _1 _ Л_1 , , i !_..ń4 Bi

tu o wykonanie poprzednio już u- 
chwalonego planu rozbudowy floty, 
nie zaś o nowe zbrojenia.

Węgrzy g rû ia  zerwaniem rokowań
I \7[7 lr/\łn/iV> »UK .i_ ___ * •

»/ .л c ii iv i a r s z a ie K  n f s u a s K i .
Wódz złożył pod tablicą wiązau . 
'~~J ‘ ' w i zwiedził wnętrze dom“ w 

W Mostach przed bramą tn> iWny pç
. . . ___  -» r  ,  1 ______ J «  1 ЛП

в Г  J  Г  д  ■ . .  I Wódz złożył pod tablicą wiąza*
i  rezydent podkreślił, że chodzi | kwiatów i zwiedził wnętrze dom“ tów O Wvknnnnin ,‘..Л .. V ... uw w

“ I I : ! k t  • Ä b Ä % ÿ r » . — 1 z 3 S ? i£ Ï Ï T L w  éÿ

tuen przeu uia-uicf —
falną pan Marszałek przyjął Дгоки 1& 
równika miejscowej szkoły сЫ® jackiej' 
sól, poczem wysłuchał jego P 
mówienia powitalnego. »ól Wilhi

Dziękując za powitanie, Mai  ̂ i genera 
łek oświadczył : „Doczekaliśmy leniu do 
tego, iż raz na zawsze jesteśmy Austrji, 
z Polską nierozłączeni“. Aussig,

droojio dzisiaj 
tacko -.vï.v- . LżŁSKosioHacKie propo rjum Żytniego Ostrowi im/ikmiin i n  i . . J przejechał nrzez przełęcz Ja ,, ccko -

J " m  ■ Â  i i  
dnośd, których •>«> lirabowa no- . .P°? 'lą . 1" robo»-»!!. Projekt len гтШ  prnz delegacje

głości ___
cy Słowacji. 'ictwemdności, których masa liczbowa po- ÏT ----- j — — m « ,. irrojeKi cen został przez delegację | РТ?Лрл i a n öiowacji.

"iększa się o 1 mil jon rocznie. j ^elck11 Podkreślił podczas węgierską rów nież odrzucony, a  mi- f e So w e o f l ! r ' „ b ™  \  ° W Łomnej Górnej p. M a r s z a ? ^  'J Jcdyn j
Nic nie można zrobić przeciw ^ rokowan ra z  jeszcze nister Kanyn, oświadczył, że jeżeli k a t w kłńfvm ? ^ kom um - rozmowie z m iejscow ą ludnością był kai
m dwum państwom, dysponuj- ennf glczme stanow isko  w ęg iersk ie , do godz. ß-ej rano dn. 13 b. m. Wę- k,em Pr a r i  У V  S ' ,  f ? St°SUn’ t e r e s o w a ł  s i ę  s z c z e g ó l e  je j waru ^rck
ТП dziś imponującemi siłami ora* 5°.legąjąc.e na Sranie w du- gry me otrzymają zadowalająt>ej od 0rz0neg0 kam i życ ia . u S b l

tym dwum państwom, dysponują- c‘nf& lczme stanowisko węgierskie, do godz. 9-ej rano dn. 13 b. m. Wę- k em P n r i l  T n w  , f
cym dziś imponującemi siłami oraz P.  egające na rewlz^  gran ic w du- КГУ me otrzymają zadowalaj^ej od ГЛ ^ 1  Ru^ 2 _____ ____
korzystnemi pozycjami geog^afkz- gramC narodowościowych i dal Powiedzi na swe propozycje -  zmu I ^  RU.S‘ f  ̂ b rp ack .e j. ^  ; akończenie zes
no - strateglcznemi, lądowemi, po- ^  Zf mlen,a;  ze cierpliwość wę- sz°ne będą dochodzić swych praw 01,wo,nJe «ię do uczuć pobytu na SHsku ZaolzańskiD
wietrznemi i morskiemi, przeciw ze- ^  , kleg0 Partnera rokowań jest ; na »»nej drodze. | Patriotycznych Karpatorusow i sta ^  £  Smi Jh T  Rvdz udał L ‘ lvlpr®
społowi środków i wartości ducho- ISka WyCZerpania‘ i' PBĄ «A- 12 Ю. Wedhig tutejszych 1 ™ w.yk:wac im korzyści, płynące 21 S  do łmt Szyniecldcb-. I
......... ......................  Można Węgierska delegacja zdecydowa- M an ią  terytorjalne, p^e- i z współpracy z Pragą. ^ 2 é  i  przyfycTu p

na jest dz« na zerwanie rokowań, diozone wczoraj przez stronę wę- ! Jednocześnie komunikat podkre- do hut zgromadziły sie tłumnie Pr "4cic b
RZYM. 11.10. Virginio Gayda ko ", Wyl, 'f l ku uPłer»nia czesko- ą (1?leRacji czechosłowackiej śJa- Ru» Podkarpacka jest pomo- COwnicy Zakładów Trzynieckicb- , Jch Za1
entując w Giornale d 'Italb“ ’ ^  słowackich delegatów przy ich do- w. Komarlue- obejmują obszar, oKra Czechosłowacji ku Wschodowi fT У 7 nap«*5

Ją .pbiomale d Italia ko- ------------  - - mezony od zachotiu linją Bratislava, * Przedstawia dla niej wylot ku Ro- и 4  w®Jscla w oczekl^ amU ." J i  si
Nitra. Lewice. ŁiiczenW i?»mn. ui,„ sii Sowinekiei. bycie Naczelnego Wodza usw ,

wych, ściśle solidarnych, 
tylko z niemi utrzymać pokój.

mentując w „Giornale d'Italia“ ko 
munikat „Informazione Diplomati- 
ca“ pisze ,że wobec prądów wojen
nych, istniejących na zachodzie i w 
Moskwie, Europa i rządy odpowie
dzialne powinny wiedzieć, że Wło-

Zmiany w dyplomacji 
francuskiej

Frar(ote-?orot do Rzymu
PARYŻ, 12.10. Po zakończeniu o- 

brad Rady Ministrów rozeszły się 
pogłoski, iż obecny ambasador fran 
cuaki w Berlinie Francois Poncet 
zostanie wkrótce mianowany amba
sadorem w Rzymie.

Ambasador francuski w Moskwie 
Coulondre ma być przeniesiony na 
Stanowisko, opróżnione przez Fran
cois Poncet w Berlinie.

Massig», dyrektor departamentu 
politycznego, ma zostać ambasado
rem w Ankarze,

Benesz jeszcze działa
Tak twierdzi agencja Stefani

RZYM. 12.10. Agencja Stefani 
donosi z Pragi:

Mimo, że doradzano Beneszowi, 
by opuścił Czechosłowację, zapew
niają w kołach dobrze poinformo 
wanych, że przebywa on nadal w 
ewej posiadłości Sezimovo Usti i 
nie tylko że nie zamierza nigdzie 
wyjechac, lecz stara się jeszcze wy
wierać wpływ na tok nowej polity, 
ki czeskiej.

J ytam
tychczasowem stanowisku^ * “ niczony od zachodu linją Bratislava, ' przedstawia dla niej wylot ku Ko- . 4  wejscia w oczekiwaniu nap  ^

We środę svtnapio • г N itla, Lewice, Łuczenicc, R ym arska '^ 1 Sowieckiej. bycie Naczelnego Wodza usta „
s ię Æ ' p î Â  PraedSteWlała Sobota Bożniawa, Koszyce^ Trebi" | P R A G A . A u ton om iczn y  rząd  R usi 2 S Ü  ć * ? * 0"  m

IJustru ją to  następu iace denes7r>- SZ0W| 4 z r0(1, Kralovo (wszystkie P od k a rpa ck ie j opuścił dziś Pragę k om isaryczn ym  P cZa aą zaj mi

~ m  1 mŁ 0 №  ,  ^KOMARNO, 12.10. Dziś o godz- się włącznie), 
ej zostały wznowione rokowania KOMARNro ю т  t>

raz nierws7v "  ^  aane cytrowe co do żądai
tarzVenerafny p S sk b g ^ M S  Z o' Ŵ er3hkichVwy^wanych na roko- 
raz p.' BaczvriskL ^ f “a.ch. w Komarnie, z kół delega-° --------------- j  атд.о.Л., O
raz p. Baczyński, członek rządu kar 
patoruskiego.

Delegacja czeskosłowacka zapro
ponowała udzielenie Węgrom, zamie 
szkałym w granicach republild cze- 
skosłowackiej, autonomji narodowo
ściowej.

Propozycja ta została przez dele
gację węgierską odrzucona.
Po krótkiej przerwie delegacja rzą

celem objęcia władzy.
Głownem zadaniem nowego rzą- 

- „ < du, powierzonem jednemu z człon-
cytrowe co do żądań ków rządu z tytułem ministra peł- 
'™,,wom nomocnego p- Fencsik, będzie ure

gulowanie sprawy spornego teryto
rjum pomiędzy Rusią Podkarpacką 
a Słowaczyzną.

Żądania ruskie sięgają aż do li- 
nji ograniczonej: od północy przez 
Bardiow, Preszow, Koszyce, na po
łudnie zaś: linją etnograficzną 
wzdłuż Cieplice, Koszyce, Trebiszow, 
obejmując obszar od 8 do 10 tvs. 
kim. kw.

c ji w ęg ie rsk ie j podano następu jące 
in fo rm ac je  :

Żądania węgierskie rozciągają się 
na okolice, w których ludność skła
da się z 840 tys. Węgrów i 145 tys. 
Słowaków.

Na podstawie rozwiązania, propo 
nowanego przez Węgry, przypadło
by na 10 miljonów ludności węgier
skiej najwyżej 300—350 tys. Słowa

M m t n d l y e S a c â  d ? &  ^ e ß n a e e
_ lasŚaEeni ргжеж w y b o rc z e

W dniu w czo ra js zym  og łoszon o — ..........................

O godz. 21-ej sygnał ’-Ва<Г? ,1Г2у|  ̂ stałe 
odegrany na trąbce, oznajm» v \ie moic 
bycie Naczelnego Wodza. j  Uch tere

' w cał0< 
Wc pań:

ca, poczem przewodniczący ^.yggdî j

uycie r^aczemego w ouъа- ^
P. Marszałka powitał .-j t ^  cabf

ściu do huty burmistrz m- ^  We pa 
ca, poczem przewodniczący ^  ,VadJ 1
logowej, b. legjonista 2 ЯП* gC ecki Czt 
Sliz, imieniem robotników zg  ̂ , *asy 
towość do wytężonej pracy “ krajem
stwa. ^  g j .  całki

P. Marszałek, ściskając P ^ ^  Aus
stawiciela robotników,^zazna^ ^otdnll/lcld, I ODOinittUW)
.ofiary, jakie poniósł Śląsk za 
nie będą zapomniane Jeże osot

Strata 26 proc. kolei
dawnej Czechosłowacji

PRAGA, 12.10. Oficjalnie dono
szą, że skutkiem zajęcia przez Niem 
ców części terytorjum Czechosłowa 
cji, siec linij kolejowych tego kra
ju, wynosząca przedtem 13.560 km., 
zmniejszyła się o 3.525, czyli o 26 
proc.

Do tego jeszcze należy dodać u- 
bytek, spowodowany przez zajęcie 
terytorjów przez Polakg i Wfcgry.

uchwały kolegjów wyborczych w ca 
łym kraju, zawierające listy kandy
datów do Sejmu.

OKRĘG 54 (KOBRY!?). L ista  kan
dydatów : 1) Alfred Milewski, rolnik,
2 ) M aksym iljan Klimczak, rol
nik, H ilary F rija t, osadnik wojsk., 
4) Arsenjusz Lewicki, osadnik wojsk.

OKRĘG 78 (RZESZÓW). L ista  kan
dydatów : 1) Antoni Wawrzkowicz, 
mierniczy, 2) dr. Adam Dobrowolski 
adwokat, 3) Feliks W ilk, rolnik, 4) 
Franciszek Ingran, instruktor rolny.

OKRĘG 53 (BRZEŚĆ NAD BU
GIEM). L ista  kandydatów : 1 ) Trębic- 
ki Henryk, dyrektor К. К. O., 2) Kol
busz Franciszek, prezydent m iasta,
3) Olszański Aleksander, inż.-rolnik'
4) Peszek Ferdynand, nauczyciel. 

OKRĘG 94 (POZNAŃ). L is ta  kan
dydatów: 1) dr. Leon Surzyński, le
karz, 2) Brunon Sikorski, kupiec, 
3) Bogdan Bederski, urzędnik samo
rządowy, 4) W ładysław Herz, ślusarz,
5) Zygmunt Gizella, emeryt.

OKRĘG 97 (OSTROW WIELKO
POLSKI). L ista  kandydatów : 1) Ju l- 
jusz Ulrych, la t  55, m inister Komu
n ikacji, 2) Franciszek Szym ański, u- 
rzędnik prywatny, 3) Euzebjusz Ba
siński, kupiec, 5) W alenty Kaczor

rolnik, 6) Stefan Czarnecki, ziemia 
nin.

OKRĘG 93 (BIELSKO). L ista  kan
dydatów: 1) Klemens M atusiak, eme
ry t. insp. szkolny, 2) A lojzy M acha
lica, inż.-rolnik, 3) Antoni Wieczor
kiewicz, rolnik, 4) Józef Gruszka, rol
nik.

OKRĘG, 39 (SIEDLCE). L ista  kan
dydatów : 1) Frąckiew icz Józef, rol
nik, 2) Szumowski Piotr, spółdzielca,
3) Borzym Stanislaw , urzędnik pań
stwowy, 4) Świętochowski Andrzej 
rolnik.

OKRĘG 35 (ZAMOŚĆ). L ista  kan
dydatów: 1) Wnuk Bolesław, rolnik,
2) Kondysar Ferdynand, rolnik, 3) 
Zdrojkowski Eugenjusz, spółdzielca,
4) P iasecki Józef, nauczyciel.

OKRĘG 57 (KOWEL). L ista  kan
dydatów: 1) W alenty Karlikowski, 
rolnik, 2) Włodzimierz Onufrejczuk, 
urzędnik samorządowy, Ukrainiec, 3) 
W incenty Szurowski, rzemieślnik, 4) 
Michał Kuszmieruk, rolnik, Ukrainiec

OKRĘG 100 (BYDGOSZCZ). L ista 
kandydatów : 1 ) Cylkowski Stanisław, 
i-upiec, 2) Dzwonkowski Jerzy , rolnik,
3) Dudziński Ju ljusz, rolnik, 4) Sta- 
boroska Halina, żona inż. kolej., 5) 
Dziekoński Włodzimierz, inż. kolej. 
6) Godek Piotr, rzeźnlk.

OKRĘG 60 (KRZEMIENIEC). L i

s ta  kandydatów : 1) Stanisław  Wnęk, 
i olnik, 2) Włodzimierz Kosidlo, nauczy 
ciel, Ukrainiec, 3) Konstanty Reuss, 
prezes izby rzemieśln., 4) Józef Mow- 
czan, rolnik, Ukrainiec.

OKRĘG 44 (GRODNO). L ista  kan
dydatów : 1 ) Teofil Budzanowski, in
struktor rolny, 2) Michał Krzywiec, 
rolnik, 3) Jan  Górnicki, dyrektor Ka
sy  Stefczyka, 4) Grażyna Lipińska 
dyrektor gimn.

OKRĘG 101 (TORUŃ). L ista  kandy
datów: 1) Tomaszewski Kazimierz, a- 
dwokat, 2) Klimek Włodzimierz, rol
nik, 3) Jabłoński Tadeusz, kolejarz, 
4) Kamiński Jan , rolnik, 5) R yczako ’ 
wicz Melchjor, nauczyciel.

OKRĘG 42 (ŁOMŻA). L ista  kandy
datów: 1 ) Józef Dobkowski, naucz, 
gimn., 2) Stan isław  Śleszyński, rolnik 
3) Józef Mocarski, rolnik, 4) Antoni 
Godlewski, rolnik.

OKRĘG 56 (ŁUCK). L ista  kandy
datów : 1) Stan isław  Chmieliński, na
czelnik wydz., 2) Stefan Skrypnyk 
b. poseł, Ukrainiec, 3) Jan in a  Za
k rz ew sk a , żona osadnika, 4) Mikołaj 
Bałamut, dyrektor K.K.O., Ukrainiec

OKRĘG 61 (TARNOPOL). L ista  
kandydatów : 1) Witold Zyborski, rol
nik, 2) W asyl Boluch, rolnik, U krai
niec, 3) Kazimierz Szary, rolnik, 4) 
Jan  Korczak, rolnik.

. noro^‘ świetle 
Następnie p. M arszałek. • W ted y

d zan y przez s ze fa  wydzi , M przeciv 
skowego w min. Przemysm ^  wSpoma 
dlu płk. Szm oniewskiego 1 ж&к leckich. '
fabryki z prezesem zie ^riadaj^ ^tącję, 
udał się na teren huty. °» stv  J® i prz< 
kolejno dział wielkich PieC ’ 
łownię i walcownię.

O godz. 23-ej Naczelny 
powrócił do Cieszyna

Kardynał Innitier
nie chce m ilc^

„Kurjer

. - Wszj
Wó  ̂ . Państv

* hfefcorj,
? Jest n
i  kiedy
t J y
j e d z e n i e  
S a w y  , 

„ „ ^ował 
y j ÿ f  'V yU b

Z Berlina donosi „KurJe* ^
szawski“ : „ oinf o r n > <  nerwów.

„J a k  don oszą z  dobr*« P , ()0 .
n ych  k ó ł k ościeln ych , Pr^ „ ;ijn ie  
dn ia  n u n cju sz p apieski w  "  ntt<^0ite 
O rsen lgo, celem  >,aocznC^ , i  пя pa у 
nia się  o w y n ik a ch  n®P ‘ pol'ei3 
k a rd . In n itzcra . Podobno  ̂ Or*®11.,) 
p rzed dzień  p rzy ja zd u  mJ5 * 
m iała  się  z w ró c ić  zar y.ir0^ej< r\ J lt  
In n itzcra  i do s ln ib y  Pa ‘ . n fe  ̂ y. 
jn c  od n ich  zap ew n ień '0* rIJtfic ^  
czy n ili ża d n ych  zeznań, *  . ХяГ,л Л  
p ad k ów  z  przed k ilku  по*!’ ' 
k a rd . In n itzer, ja k  i 
żąd an iu  tem u o d m ó w i —

Podróżuj
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:«łnarck i Hitler. Dwa te naz- kim namyśle, uspokoiwszy się, ją l 
są coraz częściej wymienia-1 pisać memorjal, w którym uzasad- 

dnym tchem i stawiane w jed jn iał swój punkt widzenia. Bismarck 
rzędzie. Przyznajmy, że nie powiada w swych pamiętnikach, że 
racji. Jednakże, założyciel nad tym dokumentem pracował ca- 
Rzeszy i Fuehrer Ш-ciej, i łą noc i rano sam wręczył go kró-
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przywołać ducha „żelaznego . był wyjść, oświadczając na odchod- 
erza“ na ziemię i postawić go ; nem, że niebawem złoży prośbę o 

oko z mapą nowej Germanji, j dymisję. Bismarck wyznaje w swych 
pewno zawołał: nie chcia- pamiętnikach, że stojąc przed otwar

tem oknem musiał wytężyć całą 
swą siłę woli, aby nie poddać się
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: się W- 
rów od

od1 : 
grai*

. Marszak*.^
ludnością
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Jtem jest, że los Niemców su
ch omal nie był spowodował, 

temu, dymisji i nawet sa- 
fetwa Bismarcka. Żelazny kan- 
zapatrywał się na problem 
'W w sposób djametralnie 

У poglądowi Hitlera, 
roku 1866, po wojnie prusko- 

ckiej, w trakcie wstępnych 
ań pokojowych w Nikolsbur- 

f°l Wilhelm I, wspierany przez 
generalny, obstawał przy 

6д*а (î.° ï*rlls części terytor- 
Austrji, obejmującej Reichen- 
Aussig, Asch, Eger, słowem, 
dzisiaj nazywamy obszarem 

ecko - sudeckim, oraz cały 
Cieszyński. 23 lipca odbyła i 
salonie Bismarcka, pod prze- | 

ctwem króla', rada wojenna, 
jedynym cywilnym uczestnl

dn
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był kanclerz. Wtedy właśnie ' nizmie państwowym Czechosłowacji. I a dolny Dunaj płynie przez sze- 
ufarck wyłożył powody, dla któ- ; Autor, zastanawiając się nad | rokie równiny. Mylne jest zatem 

uważał aneks ję ziem' austrjac- przyczynami, które sprawiły, iż : ujmowanie całej Europy południo- 
' osłabienie Austrjl za posu- j ruch komunikacyjny na Dunaju ! wo - wschodniej jako jednolitego 
1 Polityczne fatalne. Musiałyby ! i est daleko słabszy od ruchu na in- j basenu naddunajskiego, gdyż wiele 
twierdził kanclerz, zachwiać пУс11 wielkich rzekach, jak np. na państw, leżących w tej części v '"~ 

'owagą Europy czego konsek- Renie lub Łabie, dochodzi do wnio
sę byłyby nieobliczalne, zdol-. sku- że Jednym z głównych powo

li trącić Europę w odmęt rewo- dów t(?8° stanu rzeczy była wielo- 
mych zaburzeń. ! wiekowa niewola polityczna krajów

;4ltamy w pamiętnikach Bismar
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t r ą^ a ł u

Z  i < * *
g n i e « «
'■ 4? s» 'piecom

elny

itier
:zeć
irjer

lOinf<’r,0*̂ |c-

• J &
i c  I le

t e i * 1

Ż e l a z n y  к а п с В е г ж  i  N i& B W tc y  suei<& <Elkie

kierowali się w swej działal
nym samym ideałem Wielkich 

to przecież wychodzili z cał 
odmiennych, bodaj przeciw- mowa znów 

Nałożeń. I gdyby udało się dzi charakter,

łowi.
Jednakże Wilhelm I twardo ob

stawał przy swojem zdaniu. Roz- 
przybrała tak ostry 

że kanclerz zmuszony

pokusie i nie wyskoczyć z czwarte- Bismarcka niema kim zastąpić, 
go piętra na bruk. Myśl o samo-, W swych pamiętnikach kanclerz 
bójstwie ciągle nurtowała w nim, ; wyznaje, że radość jego była ogro- 
gdy poczuł, że jakaś ręka dotyka i mna: oblekł się w kształty realne 
jego ramienia. Był to następca tro- i projekt polityczny, który uważał za 
nu. Kronprinz przyszedł, aby mu j jedynie właściwy, 
powiedzieć, że całkowicie podziela | „Z radości, pisze żelazny kan

clerz, nie zwróciłem nawet uwagijego zdanie i że zamierza w tym 
kierunku spróbować swego wpływu 
na ojca.

Po upływie pół godziny kronprinz 
powrócił i oznajmił, że udało mu 
się przekonać ojca. Wilhelm I ustą
pił, mówiąc, że, choć z bólem ser
ca, podpisze haniebny pokój, gdyż 
nie chce się kłócić z synem i na
stępcą tronu, z drugiej strony —

na obelżywe wyrażenia, któremi 
król obstawił swą zgodę'*.

Co powiedziałby dzisiaj Bismarck 
o planach i realizacjach Hitlera? 
Przyszłość pokaże, kto był bar
dziej przezorny, bardziej politycz
nie dalekowzroczny — żelazny kan
clerz, czy Fuehrer.

W. Z.

c © wD u n a j  w  p ę k u  M e
Znamienne wywody publicysty III R«esiy

W jednym z ostatnich numerów 
miesięcznika „Volk und Reich“ u- 
kazał się artykuł K.C- v. Loescha, 
analizujący zagadnienie obszarów, 
narodów i form gospodarczych w 
krajach naddunajskich ze stanowi
ska interesów Trzeciej Rzeszy.

Artykuł zasługuje na specjalną 
uwagę ze względu na powstawanie 
nowego układu stosunków w base
nie naddunajskim, spowodowane,

znajdowały się nigdy pod panowa
niem tureckiem, stoją pod względem 
gospodarczym najwyżej i najbar
dziej przyczyniają się do ożywienia 
ruchu na Dunaju.

Nie od rzeczy będzie, wywodzi 
autor, wspomnieć o tem, że obsza
ry naddunajslde nie stanowią rów
nież całości ■ geograficznej i klima
tycznej; np. górny bieg Dunaju le
ży w tej części Europy, na której

zmianami terytorjalnemi, przeprowa ! piętno swoje wyciskają Alpy. Dunaj 
1 dzonemi w ostatnim czasie w orga- środkowy stoi pod znakiem Karpat,

Eu
ropy, z Dunajem nie ma nic wspól
nego — np. Bułgarja, Albanja, 
Grecja, część Jugosławji itd. 

Jeszcze większa różnorodność pa- 
naddunajskich, które, pozostając ' nuje w południowo - wschodniej 
pod jarzmem tureckiem, tkwiły Europie pod względem narodowo-

r7^ He

nieprzerwanie w przeżytych for
mach gospodarki patrjarchalnej, 
podczas gdy kraje środkowo i za
chodnio - europejskie dawno już 
przeszły do form nowoczesnych.

Wyzwolenie się z pod jarzma nie 
przyszło odrazu . Im wcześniej da
ny kraj potrafił wyzbyć się tej nie
woli, tem nowocześniejsza jest o- 
becnie jego struktura ekonomiczna.

Tem się tłumaczy niejednolitość 
form gospodarczych państw poło- 

^  г а я ™ » ..Г  ^ SK_. aUStrjaC *°nych w dorzeczu Dunaju oraz 
1 krain * 1̂  01,0 z na'  słabe stosunkowo znaczenie tej wiel 

* гЛъ i f  jak  niRdy nle kiej rzeki, jako arterji komunika- 
An •• zlanie się ”*e" cyjnej. Kraje położone nad gór- 

strji z Prusami. Wie- п ут  biegiem Dunaju, ponieważ nie
fetek » —- У? га^ * 0ПУ> i ak

może w Europie zastąpić ob- 
Jaki między Tyrolem i Bu- 

4  zajmuje państwo austrjac- 
owe formacje na tej olbrzy- 
Przestrzeni musiałyby za- 

у. 8 . elementy rewolucyj
ni , możemy wchłonąć ani nie- 

terenów Austrji, ani Au
tor. Nie uda nam się 
J J ^ w a  pruskiego anek- 

\  Prowineyj, jak  odłam 
ь  Czech lub Śląsk austrjac

J
nie

ściowym. Ż wyjątkiem dwóch wiel
kich narodów: Niemców i Ukraiń
ców — pisze autor, mamy tu do 
czynienia z licznemi narodami ma- 
łemi, które nieraz tak są ze sobą 
pomieszane, że trudno jest mówić 
o obszarach zwarcie przez jakiś na
ród zamieszkiwanych.

Charakterystycznym przykładem 
jest tu Jugosławja, której ludność 
składa się z Serbów (przeważnie 
prawosławnych), Słoweńców i Chor
watów (przeważnie rzymskich ka
tolików) oraz Serbów wyznania ma 
hometańskiego.

Przechodząc z kolei do spraw go
spodarczych, autor zaznacza, że po-

Berlina.“
V I S ? * *  brzmią te sło- 
! . e rzeczywistości dzisiej- 
a| ь У król energicznie opo- 
toor,- W temu poglądowi, zre- 

Przez generałów
E ta c ie ’ w*- 1 rozw inął a r 
ie i k tórą  dzisiaj konty-

Przeprowadza Ifitler:
. sfy stkich Niemców

ze-

Z Gdańska 
tycki“ :

„Mamy do zanotowania nowy wy- 
Dań»tyj lKlc!l Niemców w je- padek napada na harcerza polslde- 

^  Kiego to e’ berłem króla go w Gdańsku, dnia 10 b. m. o go- 
hfetori Z?dan'e wyznaczone dżinie 10-ej wiecz. w śródmieściu 
jest n • i włainie okazja po Gdańska na ul. Pfefferstadt.

4  U i,»,!. d̂oS°dniejsza po Sa- Ofiarą niewykrytych napastni- 
4t8v Austrja jest rozbits

Harcerz polski pobity w Gdańsku
O czem dowiedzieć się m a p. Forster

donosi „Kurjer Bał

чоу ^  - -  jest rozbita ków padł Franciszek Wiśniewski, 
Cedzenie У tować swą wolę. pracownik Stoczni Gdańskiej, czło- 

ob^t ^°JenneJ wzię- nek Harcerstwa Polskiego. Przecho 
^kował R» ^ ‘tbehn I ostro dząc wspomnianą ulicą na rogu ko
c k ie  иг7Ь*таГСка' Kanclerz, ło restauracji, znajdującej się w po 

gdzie Ur2̂ ny’ "гУ82е<̂  do bliżu mostu nad Radunią, Wiśniew- 
fterwów r’ nJe moSiłc opano- ski napotkał gromadę, złożoną z ja- 

> ozpłakał się. Po krót kichś 15 awanturujących się i ża

bi

czepiających przechodniów osobni
ków. Kiedy usiłował ich wyminąć, 
kilku z nich zaczepiło go, a następ
nie bez żadnych powodów pobiło.

Interesującym może być szczegół, 
że jeden z nich zwrócił uwagę na 
znaczek harcerski, który Wiśniew
ski miał w klapie marynarki.

Wiśniewski został kilkakrotnie u

WARSZAWA C e n a  l/s lo s u  Zł. 10.—
bielańska 3 Główna wygrana MILION

Konkurs 
na projekt pomnika 
Marsz. Piłsudskiego ;

w W ilnie
W  W ilnie odbyło się pod przewod

nictwem prof, dra W itolda Stan iew i
cza posiedzenie Komitetu budowy po
m nika M arszałka Józefa Piłsudskiego 
w W ilnie, na którem uchwalono w a
runki konkursu na pro jekt pomnika.

Pomnik stan ie na placu K atedral
nym, mniej w ięcej na skrzyżowaniu 
osi pl. Katedralnego z osią. ul. Zam
kowej.

Pomnik m a mieć charakter monu
m entalny.

W ujęciu tem atu, w in terpretacji 
architektonicznej i rzeźbiarskiej, w 
sposobie stylowego i technicznego u ję
c ia  — pozostawia się twórcom całko
w itą  swobodę, pod warunkiem jednak, 
by projekt pomnika harmonizował z 
otoczeniem oraz by odpowiadał szcze
gólnemu kultowi W ilna dla pam ięci 
W ielkiego M arszałka, przyczem Wilno 
pragnęłoby widzieć postać M arszałka 
na koniu.

Pro jekt pomnika m a być wykonany 
w  m aterja le  najtrw alszym .

Termin składania projektów upły
w a z dniem 19 m arca 1939 г., o g . 
14-ej pod adresem : Wilno, ul. M agda
leny 2, Komitet budowy pomnika 
Pierwszego M arszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Dla prac zam iejscowych 
m iarodajną będzie data stem pla pocz
towego względnie frachtu — nie póź
niejsza niż dzień 19 m arca 1939 r.

P ro jek ty w inny być zaopatrzone 
godłem bez nazw iska autora. Poza
tem m a być dołączona koperta, ozna
czona tem samem godłem, zaw iera ją
cą wewnątrz imię, nazwisko i  dokład
ny adres autora.

Komitet wykonawczy na wniosek 
sądu konkursowego zakupi jeden pro
je k t za 5.000 zł., jeden za 3.000 zł. i 
cz tery po 2.000 zł. W razie gdyby ju 
r y  uznało, że prac odpowiednich jest 
mniej, Komitet wykonawczy zastrze
g a  sobie prawo nabycia m niejszej ilo
ści projektów.

Zakupienie prac nie pociąga za so
bą konieczności zrealizowania projek
tów. Prace zakupione przechodzą na 
własność Komitetu.

Gdyby Komitet wykonawczy uznał, 
że jeden z zakupionych projektów na
daje się do zrealizowania, Komitet po
wołuje projektodawcę do wykonania 
pomnika.

Sąd konkursowy zakończy swe p ra
ce w term inie do dnia 19.4. 39 r.

W  konkursie mogą brać udział a r 
tyśc i Polacy bez względu na przyna
leżność państwową.

P lan  regu lacyjny placu K atedralne
go w  ska li 1:500 oraz zdjęcia fotogra
ficzne modelu projektu regu lacyjne
go każdy uczestniczący w  konkursie 
może otrzym ać w  biurze Komitetu bu
dowy pomnika.

Posady na P.K.P.
d la 20  kandydatów

Ministerstwo Komunikaeji w naj
bliższym czasie przyjmie na służbę 
na P. K. P. 20 kandydatów z ukoń- 
czonemi studjami uniwersyteckiemi 
w dziale fizyki wydziału przyrodni
czo-matematycznego. Kandydaci ci 
otrzymają posady w dziale urządzeń

, . с. л - - . , , zabezpieczenia ruchu pociągów oraz poprzednio. Spodziewać się jednak i ‘obs}udze radja i telekomumka- 
można było, ze ustaną one z chwilą ■ J
oświadczenia Hitlera o ostatecznem ; CJ1‘ . ,
ustaleniu granic. ! W pierwszym okresie służby przy-

Wynurzenia Forstera w tym wy- gotowawczej otrzymywać om będą 
padłrn zdecydowanie przekraczają 1^5 zł. miesięcznie oraz dodatek sto- 
dopuszczalne, znośne dla Polski ra- łeczny w wysokosci 25 zł. Po odby- 
Iny j ciu tej służby i zdaniu egzaminu

Gdańsk jest zagadnieniem poi- praktykanci będą referendarzami w

łudniowo-wschodnia Europa, wbrew 
powszechnemu mniemaniu, nie po
siada wcale owego nadmiaru do- 
gactw naturalnych, o którym się 
mówi tak szeroko na świecie. Głów
ne bogactwa to nafta, miedź i su
rowce, potrzebne do produkcji alu- 
minjum.
- Dużo pozostawiają do życzenia 
drogi komunikacyjne. Przemysł znaj 
duje się w powijakach. W krajach 
po-austrjackich forsowany jest w 
czasach ostatnich, w związku z 
przejawiającemi się tam tendencja
mi autarkiczne mi — przemysł włó
kienniczy-

Zjedna z głównych przeszkód, ha
mujących należyty rozwój przemy
słu na Bałkanach, to wielka ilość 
małych państewek, odseparowanych 
od siebie granicami cełnemi.

Prawdziwie pomyślny rozwój ży
cia gospodarczego w krajach Euro
py południowo - wschodniej nastą
pi, zdaniem v. Loescha, dopiero 
wtedy, gdy wkroczą one na drogę 
ścisłej współpracy gospodarczej z 
Niemcami i zaczną w szerokiej mie
rze produkować te surowce, które 
są potrzebne Niemcom.

Powyższe wywody wskazują nie
dwuznacznie na istnienie w Niem
czech tendencyj do całkowitego 
gospodarczego podporządkowania 
państw basenu naddunajskiego 
Trzeciej Rzeszy.

Pod tym kątem należy też oce
niać wybitne zainteresowanie Nie
miec dla Rusi Podkarpackiej, ujaw
nione w ostatnim czasie w związku 
ze sprawą Czechosłowacji.

derzony tępem narzędziem w głowę, skiem i o tem wreszcie musi się do- i 8-ej grupie uposażeniowej.
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a następnie obalony na ziemię i po
bity pięściami.

Na szczęście kres bójce położyli 
przygodni przechodnie, na których 
widok napastnicy uciekli.

Zajście to, o którem niezwłocz
nie poszkodowany powiadomił poli
cję, musi być stanowczo wyświetlo
ne. Powtarzające się napady na lu
dność polską powinny zostać naresz 
cie przez policję w Gdańsku zlikwi
dowane, zgodnie zresztą z wielokro- : 
tnemi zapewnieniami władz gdań- [ 
skich. !

Opinja polska oczekuje niecierpli 
wie rezultatu śledztwa policyjnego'1.# *

*
O ostatniem przemówieniu gau- 

leitera Forstera pisze „Kurjer Po- 
znański1' :

„Do podobnych, choć nie tak da-

wiedzieć także p. Forster. Nie bę-1 Pierwszeństwo przy przyjmowaniu 
dziemy mieli pretensji, jeśli hitle- ; na służbę mieć będą dzieci koleja-

Gdańsku będą sobie ma- 
urządzali zebrania, ale

rowcy w 
szerowali
wara im od przekazywania komu 
innemu polskich uprawnień w sto
sunku do Wolnego M iasta!“.

rzy oraz kandydaci, którzy odbyli 
czynną służbę wojskową.

Oferty przyjmuje Biuro Personal 
ne Min. Komunikacji (Chałubińskie
go 4).

Bogumin—węzeł kolejowy Europy
Skrzyżowanie wielkich m agistra li

Każdy kto jeździł zagranicę do 
Włoch, Jugosławji, Węgier zna sta
cję Bogumin, objętą obecnie przez 
Polskę.

Krzyżują się tam linje kolejowe 
z Moskwy, Leningradu, Warszawy, 
Gdyni, Berlina, Wrocławia, Pragi do 

leko idących, wynurzeń Forstera w Lwowa, Odesy i Konstancy, do Bra- 
Gdańsku przyzwyczailiśmy się już tislawy, Wiednia i Trjestu, do Bu

dapesztu, Białogrodu i Konstanty* 
nopola, do Koszyc i Bukaresztu.

Tu zatrzymują się wielkie ekspre
sy międzynarodowe, doczepia się 
wagony, formuje nowe składy po
ciągów.

Bogumin za czasów monarchji 
Habsburgów nosił nazwę Oderberg 
i był stacją kolei Ferdynanda.



Шп1ш pomiędzy stroikiem оКиросшпуш o z«Mm
Znamienny wyrok sądu w Cieszynie

„Modne“ swego czasu strajki o- strajk zwykły jako zbiorowe zaprze 
kupacyjne spowodowały wielu fa- stanie pracy w celu zdobycia lep- 
brykom dość poważne straty, przy- szych warunków pracy, lub więk-
czem zapobieganie tej formie stra j
ku sprawiało przeważnie wiele trud 
ności ze względu na utożsamianie 
strajku okupacyjnego ze strajkiem 
zwykłym.

Ostatnio, jak  donosi „Polonja“ 
przed sądem w Cieszynie toczyła 
się ciekawa sprawa, wytoczona

szego za nią wynagrodzenia z wy 
jątkiem gdy chodzi o urządzenie u- 
żyteczności publicznej (art. 223 i 
224 k. k.) jest prawnie dozwolony, 
z prawem zgodny i nie stanowi za
tem aktu przemocy, ściganego z art- 
251 k. k., pomimo, że stawia praco
dawcę w sytuację, zmuszającą go

U lg a  d la  Ś lą s k a  Z a o lz a ń s k ie g o  
i  korona za 16 groszy zam iast 12 i pół

przez zarząd pewnej fabryki w Biel- do podwyższenia płac. Inaczej rzecz 
s u delegatom fabrycznym, którzy przedstawia się, gdy chodzi o strajk
w tej fabryce proklamowali i prze 
prowadzili strajk okupacyjny-

Sąd grodzki w Bielsku za czyn 
powyższy skazał oskarżonych na 
karę aresztu po jednym miesiącu 
z zawieszeniem na trzy lata.

Wskutek apelacji oskarżonych 
sprawa oparła się o Sąd Okręgo
wy w Cieszynie, który zmienił wy-

okupacyjny, przyczem Sąd Najwyż

szy zauwaza, ze sama nazwa 
„strajk“ nie jest tu właściwą. 
Strajk bowiem polega jedynie i wy
łącznic na zbiorowem zaprzestaniu 
pracy i nie ma nic wspólnego z o- j 
kupacją cudzej własności, która, i 
zdaniem Sądu jest bezprawiem i ; 
podpada pod sankcję art. 251 k. k.

Na podstawie tych motywów Są
du Najwyższego, Sąd Okręgowy w 
Cieszynie rozpatrzywszy ponownie 
sprawę oskarżonych robotników, za
twierdził skazujący wyrok I-szej in
stancji.

Wczoraj odbyło się posiedzenie
___ v__( ___  ̂ ................... Rady Banku Polskiego, na którem

rok sądu grodzkiego uniewinniając ^ ada. wysłuchała sprawozdania dy-
oskarżonych.

Od powyższego wyroku została 
wniesiona kasacja i Sąd Najwyższy 
przekazał sprawę sądowi Ii-ej in-

rekcji z czynności banku we wrze
śniu oraz pierwszej dekadzie paź
dziernika.

Rada Banku stwierdziła, że zna-
stancji do ponownego rozpatrzenia.1 С2ПУ wzrost obiegu biletów banko- 

W niezmiernie ciekawych moty- 'v-̂ ]c w trzeciej dekadzie września, 
wach tego wyroku Sąd Najwyższy będący przedewszystkiem następ- 
uznał za błędne założenie Sądu O- s*-wcm wycofywania wkładów z in- 

, kręgowego, który utożsamił strajk ; stytuc^  kredytowych i związanego 
t. zw. zwyczajny z strajkiem zwa.-\z . t e™ wzmożonego wykorzystywa
nym „okupacyjnym““. Sąd Najwyż- ' ma kredytów w banku, był obja

m T im r v »  Л  Л И  А * | п 1 г | л и п л  -ł л -î л  wwwszy stanął na stanowisku, ż e :

Z „Jesiennego Pokaiu 
Targowego“ w Katowicach

Urządzany dorocznym zwyczajem 
przez Śląskie Towarzystwo Wystaw 
i Propagandy Gospodarczej na te
renach wystawowych przy parku 
Kościuszki w Katowicach — „JE
SIENNY POKAZ TARGOWY“ zgro 
madził liczne eksponaty krajowych 
wyrobów.

Bardzo silnie obsadziła stoiska 
grupa rzemiosła meblarskiego ze 
Swarzędza, która przy różnorodnych 
i pięknych modelach meblarskich 
skupia uwagę zwiedzających. Nie 
mniej ciekawe są zgrupowane stoi
ska Cechu Ślusarzy; wyroby ich da 
ją  chlubne świadectwo naszemu ro
dzimemu rzemiosłu. Ponadto wśród 
eksponatów poważnie przedstawia
ją  się krajowe radjoaparaty i 
sprzęt radjotechniczny.

Specjalnie piękny dział Wystawy 
reprezentują stoiska sztuki, na któ
re składają się antyki, dywany i ca
ły szereg pięknych obrazów sław
nych artystów malarzy.

Na szczególne wyróżnienie m. in. 
zasługują eksponaty chałupnicze, 
bardzo pięknie i gustownie rozmiesz 
czone na ogromnem stoisku w hali 
Ii-ej, wśród których różnorodne tka 
niny i rzeźby drzewne powinny 
ogół zainteresować ze względu na 
dobrą jakość i wielki wy?jór wy
stawianych artykułów.

Wszyscy zatem, którzy do tej po
ry nie mieli okazji zwiedzić „JE
SIENNEGO POKAZU TARGOWE
GO“, winni to uczynić do dnia 23 
października 1938 r.

Rada Banku Polskiego stwierdziła 
wzrost pokrycia zlotem i zmniejszenie obiegu biletów

py dyskontowej, w myśl art. 52 sta 
tutu, byłoby nieuzasadnione. Rów
nocześnie Rada poleciła dyrekcji o- 
pracowanie projektu zmiany art. 52 
statutu Banku, który Rada mogła
by przedstawić do uchwalenia naj
bliższego walnemu zebraniu akcjo- 
narjuszów.

W związku z wprowadzeniem wa
luty polskiej na odzyskanych zie
miach Śląska Cieszyńskiego, Rada 
wysłuchała sprawozdania dyrekcji 
o przygotowaniach, poczynionych 
przez bank dla przeprowadzenia na 
tym obszarze w dniach od 14 do 17 
b. m. wymiany koron czesko-słowac 
kich na złote.

Uwzględniając potrzeby gospodar 
cze odzyskanych ziem, Rada wypo
wiedziała się za koniecznością otwar 
cia oddziału banku w Cieszynie i 
zleciła dyrekcji wykonanie tej u- 
chwały.

wem o charakterze przejściowym, 
i że już w pierwszej dekadzie paź
dziernika nastąpiło pokaźne zmniej
szenie obiegu biletów oraz wzrost 
procentu pokrycia zlotem do 28,3 
proc.

W tym stanie rzeczy Rada — po 
wysłuchaniu opinji komisarza Ban
ku — uznała, że podwyższenie sto-

W myśl ogłoszonego ostatnio de
kretu Prezydenta R. P., wszelkie 
daniny publiczno - prawne oraz zo
bowiązania osób fizycznych i praw
nych mających miejsce zamieszka
nia na odzyskanych ziemiach Ślą
ska Cieszyńskiego, mogą być spła
cane w koronach czeskich w prze
liczeniu 16 złotych za 100 koron.

Zobowiązania te będą mogły być 
spłacane w powyższej relacji do dn. 
17 b. m., po którym to terminie, 
korona czeska przestanie być praw

nym środkiem płatniczym _ i 
można wymieniać' po kursie 
ron czesk. za 1 zł. ,

Powyższym dekretem wprowa® 
na zostaje w rzeczywistosei 
Śląska Zaolzańskiego poważna 
ga w spłatach, tak zobowiąż“ 
datkowych jak i innych, 
podstawie dekretu za jedną 
uzyskuje się 16 groszy, 
gdy przy wymianie wg. obu 
cego kursu 1 korona kosztuje 
ko 12 i pół grosza.

pode ai 
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Zagranica interesuje się importem z Zaolzia

Zwyżkę cen surowców
powoduje poprawa gospodarcza w U. S. A.

oraz poprawą gospodarczą w Sta
nach Zjednoczonych, która staje się 
tam coraz wyraźniejszą.

Według ostatnich wiadomości, 
nawet ceny pszenicy i bawełny, 
mimo ogromnego urodzaju, utrzy
mują się ostatnio na stosunkowo 
niezłym poziomie.

Z informacyj Państwowego Insty
tutu Eksportowego wynika, i e  na 
rynkach światowych ceny surowców 
wykazują stałą tendencję zwyżko
wą.

Specjalnie wzrosły ceny metali 
i kauczuku.

Stan powyższy tłumaczony jest z 
jednej strony zwiększeniem zbrojeń

ŁlicgS
za przeprowadzenie inwestycjj budowlanych
Jak się dowiadujemy naskutek I jących na celu podniesienie este- 

interwencji ministerstwa Spraw W e1 tycznego wyglądu osiedli tym wła- 
wnętrznych, ministerstwo Skarbu ścicielom, którzy roboty te w bie- 
poleciło swym organom inspekcyj- żącym roku należycie wykonali i 
nym, ażeby w toku lustracji in- którzy o wydanie takiego zaświad- 
struowały władze skarbowe niż- czenia zgłoszą się do władz, 
szych instancyj w kierunku stoso-
wania ulg podatkowych do tych „  _  щ
właścicieli nieruchomości, których t .O n y  Funduszu
zdolność płatnicza osłabła przez ] n w i> « b n v in o 0 n
poniesienie nieprzewidzianych kosz-! J   ̂ »
tów przy remoncie domów. J  Urząd Długów Państwa komuni-

Ministerstwo Spraw Wewnętrz- kuje, że w dniu 13 października 
nych zwróciło się do poszczegól- 1938 r. wylosowane zostały do u- 
nych urzędów wojewódzkich o spo- morzenia Bony Funduszu Inwesty- 
wodowanie, by powiatowe władze ad cyjnego oznaczone nr. nr- 5348, 
ministracji ogólnej wydawały za- 12903, 18098, 19800, 33255, 34148 
świadczenia o wykonaniu robót, ma- i 36802.

W związku z przyłączeniem Śląs
ka Zaolzańskiego do Polski, daje się 
już teraz zaobserwować duże zain
teresowanie zagranicznych firm im 
portowych i wielkich domów handlo 
wych dla importu oraz objęcia sta
łych przedstawicielstw przemysłu 
zaolzańskiego. Głównie wchodzi w 
rachubę zaolzański węgiel koksują
cy.

Firmy zagraniczne liczą na to, iż 
z momentem wejścia Zaolzia w 
skład polskiego organizmu gospodar 
czego, przemysł tamtejszy przystą-

zfflpi do dokonania pewnych 
swych przedstawicielstw na 
kach obcych.
Giełda w Pradi

Jest nieczynna
Giełda pieniężna w Pradze po  ̂

staje nadal zamknięta. Otwar̂ L̂ - 
uzależnione od określenia ■-> . i(J-ej i
żności państwowej Prze<̂ f h p 
oraz uregulowania wszystki *lecz 
blemów natury go sp o d arczy  
sowej, powstałych na LAC

Giełda pieniężna
granic państwa czechosłow  ̂ .

o%°'

WALUTY I DEWIZY
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa

lutowo - dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz była słabsza, przy o- 
brotach małych. Notowano: Amsterdam 
289,95, Bruksela 90,30, Londyn 25.25, 
Nowy Jork 5.32,38, Nowy Jork-knbel 
5.33, Oslo 126,75, Paryż, 14.15, Praga 
18.28, Sztokholm 130,10, Zurych 120,85. 
Bank Polski płacił za dolary amery
kańskie 5.30, kanadyjskie 5.25,50, fran
ki francuskie 14.09, szwajcarskie 120,35, 
belgi belgijskie 90,05, funty angielskie

ATR

Kom•; “ nila Coo
44.40, Żyrardów 61,50, Modrz«jó* (wiolonczei__ 21 *

PA P IE R Y  PROCENTOWE
Dla papierów procentowyc i 

c ja  była n iejednolita, Р™У 
obrotach 4 i pół proc. w j 
Notowano: 3 proc. inwestycyj ^
83.75, serja  92:50 — 92.75, i i  .
84.50, se r ja  94.50, 4 proc- 
42.85, 4 i pół proc. w e w n « t №  

drobne odcinki 65,63, 4 pro 
dacyjna 6.75, 5 proc. kon & 

listy 5

PAŻD

PO G O D A

o duże 
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dniu kra 
tura dnii 
'У zachoi 

ttie.

W  t e i
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Narodowy:
polski : ,.Pac

„ Je a  
" а1У: „Roz 
«o w y : „Bn 
Ateneom : „

.R bm eraliiy :’ 
lk,e Stndjo

„Wiśnio 
, wiecz. 
W ielka Кем 
„DU Ciebi •30 i Ю-ej

Operet

69, 4 i pół proc. listy zlL'1“J'e 4 5
4 i pół proc. listy m. _’ ц

1933 — Vf

^ R  R 
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25,16, palestyńskie 24,50, guldeny gdań
skie 99,75, korony czeskie, odcinki do j Warszawy z i .  i*™  m-oc.
100 koron 10.40, korony duńskie 112,15 i odcinki po 1.000 zł. 7 4 .7 5 , 5 1".
norweskie 126,10, szwedzkie 129.45, liry  ----- — - - 171 ■— '
włoskie odcinki do 100 lirów 19.60, 
marki fińskie 10.95, marki niemiec
kie 90.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

również niejednolita, przy obrotach o- 
graniczonych. Notowano- Bank Polski 
126, Węgiel 35,63 — 25,75, Cukier 38 
— 38.50 — 38, Starachowice 44.25—

szawy z r. 1936 71.50
POZAGIEŁDOWE

KURSY WIECZORN* 
Inwestycyjna I cm. 
Inwestycyjna II cm. 
Konsolidacyjna 66.75- 
Wewnętrzna 65.75 
Kon wersyjna 69.
Dolarówka 42.65.

Giełda ibsio -
Na w czorajszej zebraniu giełdy zbo dnie 10.25—10.75, pp'/.^nne _jo.

żowo - towarowej w  W arszaw ie o- , 10.25 — 10.75, żytnie 8 . 
gólny obrót wyniósł 3.127 t., w  tem [ rzepik ozimy z workiem 
żyta  8 8 6  t. Notowano za 100 kg. pa> pak ja ry  z workiem 41_4 4 5 0 , fF
ry te t wagon W arszaw a w handlu hur | ozimy z workiem 43.50_об.50- ?л

6.25
8.25,

towym, w ładunkach wagonowych; . polny 
pszenica jednolita 20.50 — 21, zbie
rana 20 20.50, czerwona szklista 
22.25 — 22.75, łubin niebieski 11 —
11.50, żyto I st. 14.75 — 14.25, jęcz
mień browarny 16.75—17.25, jęczmień
I st. 15.50 — 16, П st. 15,25—15.75,
III st. 15 — 15.25, owies I st. 15.50—
16, II st. 15 — 15.50, m ąka pszen
na wyciągowa 39.50 — ‘42, I gat. —
36 — 38, gatunek I-A 34.50 — 36,
II gat. 30.50-32.50, g at. II-A 25.50-26,
III gat. 19.50-21.50, m ąka żytn ia I gat. 
do 5 O0/0 25.50 — 26, I gat. do 65V«
23.50 — 24.25, II gat. 15 — 15.50, 
razowa 19 — 19.50, m ąka ziemniacza
na „superier“ 32 — 33, otręby pszen
ne grube 11 — 11.50, pszenne śre-

workiem 24.50 
ziel. 25.50-27.50, V ic to r ia^
m akuchy lniane 2 0  —■ 
we 12.75—13.25, śrut

20.50,
sojowy

U
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23.75, słoma żytn ia praso 1, 5,l&
5 .7 5 , słoma żytn ia w sn0?*  7|25
ß a in n n  n r a s n w ä l l6  *i, siano prasowane 

. II g jL
65 — 6 8 , koniczyna b ia »  Bg70/o 4̂

250, bez kanianki о 
280,ziem niaki jadalne 3.5 
ka  16.25 — 17.25, proso 
gras angielski 80 — 85,
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Oto fragmenty powieści

P o ra #  ЗёшшжЁЬшш
Жш /Woifofeowslrjego

Powieść Zygmunta Nowakow
skiego „Pani Służba“, osnuta na 
tle egzotycznego życia Polesia — 
na tle  w alk i młodego policjanta z 
zuchwałym przestępcą — pełna 
je s t fragmentów emocjonujących, 
trzym ających  Czytelnika w stałem 
napięciu.

Nim od soboty, rozpoczniemy 
druk całości powieści — dajem y o- 
becnie szereg fragmentów, aby za
znajomić Czytelnika z terenem, na 
którym  rozw ija się żyw a i in tere
su jąca akcja .* **

Nowy zastęp policjantów opuszcza 
m ury szkoły policyjnej w Mostach 
W ielkich pod Lwowem. Komendant 
Szkoły mówi do swych wychowanków: 

— Idziecie w służbę trudną. Mię
dzy wami a społeczeństwem jest 
mur wysoki. Trzeba umieć wspiąć 
się, trzeba wytężyć wszystkie siły, 
aby spojrzeć poprzez ten mur i po
nad nim zobaczyć, co się dzieje z\ 
tamtej strony. Im ów mur niższy; 
będzie, tem większa wasza zasługa,1 
a równocześnie dowód, że społeczeń 
stwo idzie ku górze. Nie chcę wam 
już tutaj, w szkole, dawać zastrzy
ku  zniechęcenia czy goryczy, a le

skazani jesteście na to, że nikt o 
was naprawdę nic wiedzieć nie bę
dzie. Praca wasza, zwłaszcza je j 
jasne strony, pozostaną w ukryciu. 
Oto wasza dola.

Gdy was niema na miejscu, sły
chać zaraz głos: „O, schowali się. 
Nigdy nie znajdą się tam, gdzie są 
potrzebni!“. Natomiast, gdy pojawi 
cie się, czy wezwani, czy też z wła
snej inicjatywy, ten sam głos po
wie: „Potrzebni, jak dziura w mo
ście. Obeszłoby się bez nich“. Oj! 
trudno ludziom dogodzić.

Z m alej, góralsk iej wioski Niedź
wiedź w yszli w św iat dwaj towarzy
sze nędznej doli — młody chłopiec Jó- 
zlek Czyż i pies, lln tak Baca.

Józiek Czyż trafił do Szkoły poli
cyjnej w Mostach W ielkich — zaś pies 
Baca do szkoły tresury policyjnej w 
Rawie Ruskiej. Los złączył ich potem 
w głuszy poleskiej — na posterunku 
policyjnym — którego komendanta 
skrytobójczo zamordowano w lesle — 
właśnie w przeddzień objęcia służby 
przez Czyża.

W tem pustkowiu rozpoczęła się 
odrazu w alka młodego policjanta z 
groźnym, półdzikim opryszkiem—mor
dercą i  podpalaczem. i

Dmytro O staflejczuk był postrachem 
■łkollcy.

Wydali sobie walkę. Tamten wy- 
r.vanie przyjął i na znak, że jest 
jotowy, zaraz po przeprowadzo
nej w samotnym chutorze rewizji, 
zapłonęły stogi siana suchego na 
rusztowaniach nad mokradłami. Sia 
no było własnością chłopa, u które
go Józek stał na kwaterze.

Dmytro nie próżnował i następ 
nego dnia. Tym razem czerwona łu
na zapłonęła także niedaleko. Spa
liła się karczma u brodu nad 
Hrywdą.

Wpadł wreszcie w pułapkę. Komen
dant posterunku Szczęsny - Baran, 
posterunkowy Czyż i piec Baca do
sta li go w mokradłach, gdy niósł ku 
brzegowi jeziora łódź, uk ry tą  poprze
dnia przez Czyża.

— Ręce do góry!
To Baran krzyknął. Zdaniem Józ

ka zrobił to jeszcze za wcześnie. 
Dmytro cisnął czółnem o ziemię, ro
zejrzał się, miał chwilę wahania, 
zastanawiając się, czy nie rzucić się 
samemu wpław i ratować ucieczką. 
Wybrał jednak inny kierunek, mia
nowicie nawprost Józka. Ledwo zro
bił kilka kroków, kulka z karabinu 
Barana gwizdnęła Józkowi tuż za 
uchem. Dureń ten Baran!... Wysko
czył Józek z szuwaru, grodząc dro
gę uciekającemu. Z boku zabiegł 
mu Baca.

Wzięty we dwa ognie, a widząc

szme
cąc

nadto psa, Dmytro przystanął, ręce 
zwolna podniósł do góry i czekał 
już spokojnie. Baran wraz z Józ
kiem zbliżali się ku niemu. Baca 
odcinał drogę ku wodzie. Gdy spoj
rzał im twarz w twarz, sam wycią
gnął nawprost obie ręce, poddając 
się.

— Macie mnie.
Józek na wszelki wypadek trzy

mał karabin w pogotowiu, nie spusz 
czając palca z cyngla. Baran wy
szukał w torbie łańcuszki i wölno 
szedł ku Dmytrowi. Nie spieszył się 
wcale. Zresztą Dmytro stał spokoj
nie, najmniejszej nie zdradzając o- 
choty ani do ucieczki, ani do oporu.
Dłonie trzymał wyciągnięte, podsu
wając je dobrowolnie Baranowi. Był 
tak spokojny, jakby spotkała go 
rzecz zwykła, uwagi nie godna. Nie 
dziwił się niczemu. Na twarzy miał 
nawet uśmiech.

— Nareszcie mam cię ptasz...
Baran nie skończył wyrazu, otrzy

mał bowiem cios okrutny' i niespo-1 kowego Czyża, 
dziewany, od którego runął błyska-1 bandyty,

wicznie na piasek. w  ,
Józka błysnął nóż, ro g ar&l
jak  pięść, która spadlana ^ . ,^ * карг- 
Jednak w tej chwili bandy ^  rÇh â c z y nt 
z bólu. To Baca chwyć« » e<
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o dużem naogół zachm u- 
i~— , z drobnemi rozpogodzeniam i 
5Zy , poac udniu k ra ju . Nieco c iep le j. 
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, , a ,„C iebie W arszaw o !" . Pocz.
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P radze poj^ w; ^ lśnlowy  sad'
Otwarcie ‘
lia ?rS - 30_rio^T'wicc”
z e d s i?  1 ■ [ ^ « . . a w s k , . In au gu racy jn a  sa- 
rystkich P c y ru iik a” . Pocz. o godz. 7,30

„Buffo” (m.darczo-fto1 
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+ Kaliksta  
W s. sł. 5,58. Z. 4,46.

W teatrach
W ielki:

Aresztowanie żony adwokata
pod zarzutem  bratobójstwa

D onosiliśm y przed k ilk u  dn iam i o chodziła dość często do sw ego b ra ta , 
w yn iku  sek c ji zwłok ś. p. inż, a rch . I Zeznania K u ch arsk ie j podczas 
Z bigniew a G ierszew skiego, zam iesz- j przesłuchan ia b yły  dość n ie jasn e , 
kałego w  W arszaw ie  p rzy  ul. Lwów j Przeprow adzona rew iz ja  d ała  nie- 
sk ie j 8. S e k c ja  u s ta liła , iż  zm arły  j spodziewane w yn ik i, 
nie popełnił sam obó jstw a, j a k  po-1 J u l ję  K u ch arską  aresztow ano .
czątkowo przypuszczano 

Dochodzenie w  te j sp raw ie  objął 
prok. F ü rsten b erg  i  u rząd  śledczy.

Przesłuchano k ilk u  św iadków , a  
m. in . służącą, M arjann ę  Molendę, 
k tó ra  zeznała, iż  pom iędzy inż. G ier 
szew skim  a  jego  s io s trą  J u l  ją ,  żoną 
adw . W iesław a K ucharsk iego , do
chodziło często do sprzeczek. Ju ł ja  
K ucharska w  o statn ich  dn iach  p rzy

J e s t  ona podejrzana o zam ordow a

nie sw ego b ra ta  inż. G ierszew skie
go. Tłem zbrodni b yły  rzekom o roz 
rachunk i m ajątko w e.

Przed dokonaniem  zab ó js tw a w 
pokoju in żyn ie ra  poprzecinano d ru 
ty  telefoniczne. Do o f ia ry  s trze lano  
w  ty ł głowy.

Pierwszorzędne] 
M c i  

fôalryce. Far
by do p o w i
tania, Ksiki, 
Taśmy, Atra

menty, Tusze i Kleje
produkuje

„S Ł O Ń C E ”FABRYKA
CHEMICZNA

Mokotowska 73) : 
o godz. 8 w. 

Księżna

Odczyty 
muzyczno-pedagogltne
Szkoła

Za nieobecność na posiedzeniu L. 0 . P. P-u * .
50  zł. grzywny lub 5 dni aresztu  

Niezwykły wyrok sądu starościńskiego

Sp. z o. o.
■zavr«, ul. Lndna 6-8, tel. 9 53-58

Żądać w s z ę d z i e .
971

Z Łodzi donoszą nam o bardzo 
dziw nej sp raw ie , k tó re  z pozoru w y 
g ląd ać  może n a  drobną, lecz w  g ru n  
cie rzeczy ma zasadn icze znaczenie 
społeczne.

, ,  , Pew ien obyw ate l m. Łodzi p. W al
Noskowskiego2« 0 W arszaw ie » Ä  f ^ ^ r  R aczyń sk i zam ieszkały  p rzy 
je w swej siedzibie cyk l odczytów dla J1 Z aw iszy 11 je s t  członkiem 1 dzia 
dorosłych z dziedziny rmizyczno-peda i ^ e^en i w ielu  in s ty tu c y j społecznych, 

* • - ■ * - - m. in. również LO PP-u. Pełnił on
n aw et z ram ien ia  L ig i fu n kc je  ko
m endan ta swego domu n a  w ypadek  
obrony przeciw  lot n ieaej.

P rzed  k ilku  dn iam i p. R aczyń sk i 
o trzym ał z LOPP-o zaproszen ie n a  
zebran ie, przyczem  zazsnczone było,

goglcznej, któ ry przed dwoma tygo
dniami otworzył prof. Br. Rutkowski, 
mówiąc o „Roli m uzyki w wychowa
niu".

D rugą zkolei pogadankę wygło- 
ui ' . I siła dr. Helena Dorabialska, profesor
Marszałkowska 12) :‘7,Ni!c nie”w1a- Konserwatorjum  W arszawskiego, na

tem at „Racjonalnych podstaw g r y  fo r

a t r  w i e l k i

14.X.

*  К  X л S I E 
ERBUM NOBILE

15.X.

1AŻĘ SZIRASU
1Ażę s z i r a su

972

tepianowej“. Treściwy wykład ujęła ie  obecność człooków Koła je s t  o-
prelegentka przedewszystkiem z prak i bow iązkowa.
tycznej strony, w skazując co nale- j Poniew aż jed n ak  a d re s a t o trzy- 
ży, a  czego nie należy czynić, chcąc : m a} n a  ten  dzień sze reg  innych  za- 
racjonalnie uczyć g ry  na fortepianie. ń .  nhn
Shisznle podzieliła swe cenne uw agi P f ’ . ^ ,e2 ? K lauzulą o „obo 
na cztery działy, z ktôrvch każdv no- w iązkow ej obecności , pozatem  m iał

jeszcze trochę swoich sp raw  p ry
na cztery działy, z których każdy po
ruszał zasadnicze p ierw iastk i nauk i: 
zagadnienie słuchu, układ ręki, poczu- w atnych— w ięc na zeb ran iu  LOPP.

O FILMACH DOZWOL 
MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25.

;'Т̂ и д а йГеп ? , ° ^ ? Ьа,ат"-ne
S . 7 5 - , 1 
a rîfFjjJ'S^wiczek”._ ЛТъ _ * .. î л.

Robin Hooda”. 
G e jsza  miłość" i „Miljoner na

’C ' U . a ' * ;
: .,PeraiyPr edmieâ(..,Przygodv rewja.

—26.50,

°  28,JÎ?
ï ’-b lo w a '^ ^ f  Л  Szanghaju”.

S a  Ä " » Î ; _____

cie rytm u, a  wreszcie sprawę reper- j być n ie mógł.
tuaru utworów, dawanych do gran ia . ż a rz ą d  L ig i sk ierow ał o tem  w y-

d f e s ^ s a ^  d° starostwa-
czynionych w  praktyce pedagogicznej I O negdaj p. R aczyń sk i został we- 
obserwacyj, rozwinęła się ciekaw a dys zw an y do s taw ien ia  się  przed sądem  
kusja, w której wzięło udział liczne s taro śc iń sk im , k tó ry  skazał go n a 
grono osób, ze św iata  nauczycielskie- 50 zł. g rzyw n y , z zam ian ą n a  5 dni 
go przeważnie, poruszając w iele zaga  aresz tu , 
dnień, bezpośrednio z tematem odczy- , „ r
tu związanych. | W  uzasadn ien iu  w yro ku  powie-

In icjatyw ę Szkoły im. Noskowskie- ' dziane było, że obow iązkiem  człon- 
go należy uznać za wielce chwalebną ^ego rodza ju  in s ty tu c ji, ja k ą  je s t  
l prawdziwie pożyteczną, w  dziedzi- L . О. P . P ., sp ełn ia jące j w ażną ro lę 
nie bowierçi muzyczno-pedagogicznej w  dziedzinie obronności p ań stw a, 
je s t aż nadto wiele chwastu, wym a- je s t  stosow anie s ię  do s ta tu tu  i b ra  
gającego radykalnego w yrw ania, jeś li n ie udziału w  posiedzeniach, 
chcemy wydostać się ze stanu rozpa
czliwego analfabetyzm u muzycznego, ' 
w jak im  dotąd się znajdujem y.

(m sk .) j

3°w ana s '7S

« i t  : ••Obcym'4“ IJytadcla".
lr ' n i e ^  Sw д ^ 11ер, w zhroniony” .zL i#  . A ndrzeja : „Eędzie le-

Pierwszy bal 

'o !>eyney’’,’Kapitan
ônieika”. 

fi^Jera" Dam,01? 1“ 11 zamkni«-

S a , f ? v r y"'„wYr-^ Zaol- ^ i ” 

f e à ; :

i ,,Złoto na 
Taylor” i „Ko

!ełka grzesznica'

Nie m ożna zaprzeczyć, iż  u zasad 
n ien ie to je s t  słuszne i  członek po
w inien stosow ać s ię  do s ta tu tu , a le  
w  żadnym  s ta tu c ie  in s ty tu c ji spo-Lerzeka m m olw  C 7(̂ 0 *ecznej  n ’e sti  p rzew idziane g rzyw n y
w ym ierzane w  drodze ad m in is tracy j 
n e j.

I s to tą  i główną w arto śc ią  p racy  
je j  dobrowolność;

Drów DOBRZYŃSKIEGO i HERMANA
NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r. do 8-ej w.
Weneryczne. Płciowe. Skórne, Rentgen

1 0 0 2  społecznej je s t

6.3в

# łc v c f / o
Р Ц Т Е К , 14 p afd z iem ika  
WARSZAWA I (R aszyn) 

„K iedy ranne w sta ją  zor*eM 6.35.

siłą , k tó ra  d a je  działaczow i społecz , 
nem u możność w yko n yw an ia  zadań 
często godnych  podziwu, je s t  w łas
ne jego  poczucie obow iązku. M uzyka z p ły t. 7.00 D ziennik poranny. 7Д5 

Ten zupełnie nieprawdopodobny z ?*£*• 7-<5 G im nastyka. 8.00 Andyл . . . J  c ja  d la  szkol. 11.00 A udycja d la  szkól, 
w ypadek, sta n o w iący  sw oiste cu n o- 11.25 U twory operetkowe z p łyt. 11.57 S y-
sum , św iadczy o całkow item  pomie \пл}  " * en ,* ,h^'nal * K rakow *. 12.03.____ . . .  _  - r . ,  . . 1 A udycja  południowa. 15.00 „Na szerokim
SZ aillU  pojęć 1 KOmpetencyj. św iecie” — au d ye ja  d la młodzieży. 15.20

G dyby p rac a  społeczna obłożona L T a dn io O SPWUdWo5moéï f ^ o SpMondayrczac. °ibeîÎ5
b yła  ryg o ram i po licyjn o -ad m in is tra  Bozmow a z chorym i ks. kapelana M icha-
/»xr-înûTvii д ___,a  ß ^ kasa . 16.30 P ieśn i po lskie. 16.50 ,Дп-cy jnem i, m ożnaby m ieć w ątp liw ości, s tyn k t społeczny u ryb ’ ' — pogadanka.
czy członkowie in s ty tu c y i społecz- 17 00 M in ja tu ry  kam eralne . 17.45 Skrzynka
nvr*h спгл«г<,п-»01,5 techniczna. 18.00 A udycja  d la  w si. 18.30.nych , Sproi. a az an i S ilą  n a  posie- T eatr W yobraźni : „T eorja  E insteina” —
dzenia przez policjan ta, p racow alib y  PremJ’era . 19.ЗО K oncert rozryw kow y.20.35
rf 7 „ n o )ftn, ; , f  D ziennik w ieczorny. 21.00 Chór Polskiego
Z n a leży tym  zapałem   ̂i czy  działał- R ad ja . 21.15 T ran sm is ja  z F ilh arm o n ji.
ność ich  b yłab y  wogóle COŚ w a rta . *2.30 „L ite ra tu ra  a  władza polityczna

ZSRR.” — szkic lite rack i. 22.45 M uzyka z 
W , p łyt. 22.55 P rzeg ląd  p ra sy . 23.05 W iado- 

____________________________ m ości z po lsk i.

Ogłoszenia drobne
Weksle
699-91; 3 — 7.

skupuję, windykuję. W ywia
dy. Królewska 49 — 32;

942

F n ł o l o  wygodne od 20 złotych, tap- 
r U lC I C  czany 35, szafa b ieliźn iarka 
35, garniturek mebli 60, lustro 8, biurko 
45, łóżko m etalowe 6, etoliczki 8, szafy

Р1ДТЕК, 14 październ ika
16.30 P ieśn i polskie.
17.00 M in ja tu ry  kam eralne.
18.30 „T eorja  E insteina” — słucho

w isko Ant. Cw ojdzińskiego.
21.15 Koncert sym foniczny pod d yr . 

E. Coopera, z udziałem  M arecbala 
(w io lonczela).

22.30 „ L ite ra tu ra  a  władza politycz
n a ZSRR.” — szkic lite rack i.

WARSZAWA II  (Mokotów^
14.00 Zespół salonowy. 15.00 S u ity  — kou 

Lustrzane, b iu ro w e  u rz ą d z e n ia , k lu b o w e  cf rt ртрЫ лгпу z P jyt. 15.45 Twórczość Oho 
g a rn itu ry , s e tk i k r ^ e ł ,  s t a r e  m ah o n ie , $ £
je s io n y , p ian m o , n o w a  m o d ern  s y p ia ln ia , stów . 17.10 Pogaw ędka gospodarska. 17.25 
e to ło w y , g a b in e t , k u c h n ie  b ia ło  la k ie r o -  4 Ус*е kulturalne^ sto licy . 17.40 Muzyica ta- 
wane, najrozmaitsze meble sprzedaje, ^ц 'оГ^сН аГ ip ie^ c ^ T l é lL a n ^ " 1? « ^ ;  
kupuje, wypożycza, taksu je Przedeiębior łowskiego. 21.25 „Bajka o ielainym  wił- 
stwo W ojciecha Luśniaka, Mokotowa bu” — humoreska. 21.4в Mniyk» t e n -  
ska 44. 903 ? a 1 Pl>'ł- _ 23.00 1>г*Ьпе ntwory wlełhlch

N aród pod broniq -  
to twarda konieczność. 
Z W I Ą Z E K  

R E Z E R W I S T Ó W  
l RODZINA REZERWISTÓW  
p r a c u j e  n a d  w z m o ż e n i e m  
e i ł  o b r o n n y c h  P a ń s t w a .

M  Ł l M S B *

KOSZYKARZE NIE POJADA NA 
TURNIEJ W BERLINIE

Ja k  PAT donosi, w dniach 22 i 23 
b. m. w berlińskim  Pałacu Sporto
wym rozegrany zostanie m iędzynaro
dowy turniej koszykówki, w którym 
udział wezmą reprezentacyjne druży
ny Anglji, Francji, Włoch, Polski, Ło- 

1 1 tw y i Niemiec.
W  sobotę, 28 b. m. odbędą się me-» A»11SK J  ЯЛ1Г f , I ł V iSUWUvç, АО M. li i .

fturae- •• ura" 1 ”Dziki cze elim inacyjne. Drużyny podzielone
zostaną na dwie grupy. W każdej grurna г7Р»ъ- »» 1 ь ^ • •* j &zeKa i ,,Nocna przy î ple d rużyny w a lczą  każd a  z każdą,

-*5.000 Ofm 
.'»Mateczka”.SZUÎca sPa^kobiercy' 

prawda”
д I»  « j■säsrw
fmały 8°edi

na pole*1jd« T a r n o w i e

du-^ ° r d ,

;° Tk  śm ierc i
w  T a ipnowle

?0 Sinika karÇ ^mierci
to , * * eJ i  ^ a ł d i ,  W aw rzyńca Iw a

w ydał

“a terenie dworca
 ̂ °*naniu

r o g i  P , v?y S h ? aJ ^ W a r 0 W e S 0  w  i gro*» opi D‘ Pozar W drew-
'  Waty ^  ^  “ i ś c i ł a  się

У me3akiego Konrada

L p}i iS s r  kSa 8201)3 
l ü f e ï  _b“^iego

Padł pa-

zaś w niedzielę odbędą się finały.
Grupa a  — obejmuje Anglję, F ran

cję i Łotwę.
Grupa b» — Włochy, Polskę i Niem

cy.
J a k  nas informuj^? Polski Związek 

Piłki Ręcznej, Polacy w terminie, po
danym wyżej, udziału w  turnieju nie 
wezmą. PZPR zwrócił się do organi
zatorów z propozycją przesunięcia 
turn ieju na następny miesiąc, w prze
ciwnym wypadku zrezygnuje z wysła
n ia koszykarzy do Berlina.

Stanowisko PZPR je s t słuszne. Tak 
poważny turn iej w ym aga odpowied
niego przygotowania naszych zawod
ników, którzy ja k  wiadomo, nie roz
poczęli jeszcze g ier mistrzowskich. 
W wypadku przesunięcia terminu g ra  
ćze reprezentacyjni przeszliby przez 
obóz przygotowawczy.

FINAŁOWY MECZ JUNIORÓW 
O MISTRZOSTWO POLSKI

W dniu 23 b. m. jako przedmecz 
międzypaństwowego spotkania piłkar
skiego Polska — Norwegją w W ar
szawie rozegrany zostanie mecz o 
mistrzostwo Polski juniorów pomiędzy 
W isłą a  zw ycięską drużyną zawodów 
Pogóń — Równe — U nja Lublin.

NOWY TALENT TENISOWY
Kalifornia jest dostawcą najw ięk

szych talentów tenisowych w S ta 
nach Zjednoczonych. Niemal w szyscy 
na jlep si tenisiści am erykańscy.

Ostatnio pojawił się nowy talent 
w  San Franclsko w  osobie 17-letnie- 
go Sm itha, który w tych dniach po
konał na turnieju w San Francisko 
słynnego tenisistę austra lijsk iego  
Quista 6:1, 9:7.

STU KANADYJSKICH HOKEISTÓW 
W EUROPIE

W ubiegłym (1937-38) sezonie ho
ke ja  lodowego czynnych było w róż
nych kra jach  Europy ponad stu Ka
nadyjczyków.

N ajwięcej Kanadyjczyków (82) 
grało w klubach angielskich. Hokei
ści ci reprezentowali przeważnie trzy  
zawody: kupiectwo, studentów i u- 
rzędników. Pozatem w klubach szwaj 
carskich grało 5 Kanadyjczyków, bel
g ijsk ich  i holenderskich po 4-ch, we 
francuskich, włoskich i czechosłowac
kich — po jednym. W klubach nie
mieckich czynni są w  w iększej licz-

W odpowiedzi na to zarządzenie u- 
karan i piłkarze zagrozili stra jk iem  nie 
chcąc g rać  najbliższego kolejnego me
czu.

LISTA NAJLEPSZYCH TENISI
STÓW NIEMIECKICH

Kierownictwo okręgu tenisowego 
Brandenburgji ogłosiło listę najlep
szych tenisistów i  ten isistek niemiec
kich za rok 1938. W ygląda ona na
stępująco:

Panowie: 1) Henkel, 2) Göpfert, 3) 
Beuthner, 4) Gerstel, 5) W. Menzel, 
6) F. Henkel, 7) Bartkow iak, 8) 
Göttsche, 9) Zander, 10) Schwenkert, 

Panie: 1 )—3) Enger, Hamei, Kä-

kom poiytorôw .
KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 „OpewiMć o 
Chopinie**. 0.50 Dxiennik w ję i. polskim i 
angielskim. 1.05 Melodje il«sbie Cplytyi. 
1.25 Włersre z cykln „Ziemie polskie-«
1.35 Domki I pieAni. 2.00 „W jakich gäfe- 
clach produkcji Polska jest bezkonkuren
cyjna?”. 2.16 üezmy si« polskiej pioeeaU. 
2.30 Utwory fortepianowe.

SOBOTA, 15 października. 
WABSZAWA I (Baszyn)

6.30 , .P ieśń  ,,K iedy ranne wstają zor*^ .
6.35 M uzyka z p łyt. 7.00 D ziennik poranny. 
7.15 M uzyka z p łyt. 7.45 G im nastyka. 8.0Ô 
A udycja  d la  szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygn ał czasu i hejnał z K ra
kowa. 12.03 A udycja  południowa. 15.00. 
Teatr Wyobraćni dla dzieci: „Leóne ra- 
chuneczki” — słuchowisko d la  dzieci młod
szych. 15.30 M uzyka obiadowa. 16.00 Wia
domości gospodarcze. 16.15 K ronika lite
racka. 16.30 R ec ita l fortep ianow y- 17j00. 
tr8tare i nowe Chiny” — reportaż. 17.20. 
„O dzieciach kompozytorach” . 18.00 Audy
cja d la  w si. 19.15 „Na wesoło” — koncert.
20.35 D ziennik w ieczorny. 21.00 Muzyka lek 
ka 1 taneczna. 22.55 P rzeg ląd  p ra sy . 23.05i 
W iadom ości z P o lsk i. 23.15 P iosenki. 23.35 
M uzyka tan  oczna z p łyt.

SOBOTA, 15 października
16.30 R ec ita l fo rtep ianow y Zbigniewa 

P rzew lec kiego.
17.00 , tS ta re  i  nowe Chiny*' — re 

portaż.
17.20 * ,0  dzieciach-kom pozytorach”— 

au d yc ja  muzyczna.
18.30 A ud ycja  d la  Po laków  zag ra 

nica.
19.15 K oncert rozryw kow y.
21.00 M uzyka lekka  i taneczna.

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Z francuskich  film ów i operetek

pel, 4—6) F ab ian , Schum ann, W eber, koncert rozrywkowy z płyt. 15.00 Wiadomo
ści sportowe. 15.05 P arę  in fo rm acyj. ML1A. 

WARSZAWA —  HAMBURG Koncert solistów . 15.45 życ ie  k u ltu r a h *
W  RHRQUT sto licy . 16.00 M uzyka taneczna z p łyt. 18ДГ

_  , ___ , , Koncert sym foniczny. 21.00 T rzy sonaty
Z a rz ą d  W a r s z .  O k r. Z w . B o k s e r s k ie  Beethovena (p ły ty ). 21.56 Ar je  operetkowe, 

g o  z a a k c e p to w a ł  d e f in it y w n ie  w y ja z d  22-50 U w ertury i fragm en ty z oper — kan 
b o k s e r s k ie j  r e p r e z e n ta c j i  W a r s z a w y  , cert Р°Ри1агпУ z

‘ u ‘b v w u ł  w UW,- d  H am h n rp -a  п я  Ifi lictnrm rfn i KRÓTKOFALÓWKIbie hokeiści kanadyjscy, liczby ich ?  , g na dzlen 10 listopada | 24.00 Zapowiedź s ta c ji. 0.05 Chór Połekie
jednak nie można ustalić, gdyż nie- b' f ” celem rozegrania rewanżowego go R ad ja . 0,20 P raep latan ka muzyczna. 0.45 
miecki urząd sportu hokejowego nie ; Sp° tkan la  z ^ u ż y n ą  Hamburga

_ J ! rvi i om пглплплххтН ohir ЬлЬ
zienn ik w  jez . polskim  i ang ie lsk im . 0,55. 

Omówienie program u na tydz ień  przyszły. 
1.00 ,,W śród żołnierzy” — au d yc ja  m uzy
czna. 1.30 , ,Czytam y polską książkę” . 2,00. 
„N arc iarsk ie  m istrzostw a św ia ta” — po
gad an ka w  jęz . ang ie lsk im . 2.10 Zespół 
W ik to ra  Tychow skiego.

udzielił odpowiedzi na ankietę, p rz e - ! № етсУ P a n o w a l i ,  aby bokserzy 
prowadzoną w  te j spraw ie przez Mię- w arszaw scy rozegrali nadto mecz w 
dzynarodową Ligę Hokeja , Kolonji. Zarząd WOZB me zgodził się
SZKOLNE KLUBY PIŁKARSKIE. n.a  tę , propozycję, gdyz w dniu 13 li- 

NA WĘGR2<ECH 1 ®^®P^da odbędzie się spotkanie Pol-
P iłkarsk i Związek W ęgierski uzy- ska Niemcy we Wrocławiu, przy- rOBANEK FILMOWY DLA BlEDNTCn 

skał zgodę węgierskiego m inister- w. reprezenateji Polski wezmą u- , DZIECI
stw a O światy na organizowanie szkol : pięściarze stołeczni I JK at.
nych klubów piłkarskich (szkoły śred 1 Do zarządu ТЛ arsz. Okr. Zw. Bok- mowy ”p ‘ t . ..B iałe Róże” ! k tó ry  odbędzie 
nie) I serskiego dokooptowano na r e f e r e n t a  s ię  rinia 16 na*dziernika. b; г .. o godz. '12

Kluby szkolne zorganizowane będą - ^  ^ gran icznych , kpt. Kobusiewi- ^ k i n t . ^ .R O M A ^  B ile ty  BO^gr.
przez sam ą młodzież pod kierunkiem  nabyw ać w Domu K atolickim  przy ul. No-
nauczycieli wychowania fizycznego. SKŁAD KONTYNENTU JESZCZE wogrodzkiej 49, I p iętro , pokój 7 oraz w 
Mecze piłkarskie młodzieży sędziowa- j NIE ZESTAWIONY £ £  ^ “ kauc J nykl^  biel
ne m ają  być przez sędziów, wyłonio- j Ogłoszona ostatnio w prasie euro- dnych dzieci w św ietlicach , 
nych również z pośród sam ej mło- 1 pejsk iej lis ta  kandydatów do repre- 
dzieży. j zentacji Kontynentu przeciwko A nglji,
GRZYWNY PIENIĘŻNE ZA PRZE- na której to liście w idnieją nazw iska 

GRANY MECZ | M adejskiego i Wilimowskiego, je s t fał
Kierownictwo czołowego rumuńskie- szywa.

go klubu Rapid w Bukareszcie nało
żyło na drużynę p iłkarską swego klu-

Wiceprezes FIFA oświadczył, że do 
tychczas skład Kontynentu nie jest

bu — po przegraniu przez nią me- zestawiony. FIFA ogłosi wkrótce listę 
czu z drużyną Tricolore w  Plesztach najlepszych 25 g raesy  europejskich, z 
— dotkliwe grzywny pieniężne w wy- których dopiero po meczu treningo- 
sokości od 500 — 200 le i od każdego i wym w Am sterdam ie zestawiony zo- 
piłkarza. etanie skład Kontvnentu.

WIECZóK W TOW. „POCHODNIA”
Tow arzystw o „POCHODNIA” p ragnąc za 

poznać społeczeństwo z przyfaczonemi do 
M acierzy ziem iam i â i « k a  Zaolaańskiego. 
urządzą w  dn iu 14 b. т . ,  o godz. 19 min. 
30 w  lokalu  p rry  u l. Grzybowskie!! IB, m. 8 
uroczysty w ieczór. Na program  ztoż» s ie  :

Odczyt p. t. ..D zieje p eS m e j ziem i zaol- 
sań ak ie j, j e j  Ind, bogactwo i  kultura” (w y
głosi red. Skup ioé).

F ragm en ty z utworów poetów Zaolzia.
P rodukcje artystyczne .
Na zakończenie w yśw ietlone д а м

zrocza z ak tua lnych  dni na №T-'ulcr v  ~' — ■'
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Kandydaci na pusłów 
z okręgu Piotrków- 

Brzeziny
N a  z g r o m a d z e n i u  d e l e g a t ó w  

z  o k r ę g u  P i o t r k ó w - B r z e z i n y  u -  
ą t a l o n e  z o s t a ł y  n a s t ę p u j ą c e  k a n 
d y d a t u r y  n a  p o g ł ó w  d o  S e j m u :

1 )  J a n  P i o t r o w s k i ,  r o l n i k  z  
B r z e z i ń s k i e g o ,  p r e z e s  I z b y  R o l 
n i c z e j  w  Ł o d z i ;

2 )  J ó z e f  C z e c h ,  a g r o n o m  p o  
w i a t o w y ,  d y r e k t o r  O  ! O .  i K R .  
z  P i o t r k o w a ;

3 )  A . J a g o d z i ń s k i , r z e m i e ś l n i k  z  
T o m a s z o w a .

4 )  b .  p o s e ł  D r o z d  G i e r y m s k i ;
5 )  J ó z e f  P i e c h ,  r o l n i k ,  D r e z e s  

O T O .  i K R .
P o n a d t o  z o s t a ł y  r o z s t r z e l o n e  

g ł o s y  m i ę d z y  p p ' :  M e c .  O w  
c z a r k a ,  ( 9  g ł o s ó w ) ,  B .  N o w a k a  
( 2 3  d ł o s y ) ,  K o z l o w s k i e g o ,  b u r  
m i s t r z a  m .  B r z e z i n  ( 1 0  g ł o s ó w ) .

D e l e g a c i  P P S .  i S t r .  L u d o 
w e g o  w  l i c z b i e  3 6  o d d a l i  b i a 
ł e  k a r t k i .

D o w i a d u j e m y  s i e ,  ż e  p r e z e s  
P i e c h  r e z y g n u j e  z  k a n d y d a t u r y ,  
a b y  n i e  r o z b i j a ć  g ł o s ó w .

Roboty sezonowe 
w Piotrkowie — do 

20 listopada
R o b o t y  s e z o n o w e  w  P i o t r k o 

w i e ,  p r o w a d z o n e  z  k r e d y t ó w  
F u n d u s z u  P r a c y ,  t r w a ł y  b ę d ą  
d o  d n i a "  1 5  l i s t o p a d a ,  a  n a  n i e 
k t ó r y c h  o d c i n k a c h  z a ś  d o  20 
l i s t o p a d a  r .  b .  W o b e c  t e g o  
w s z y s c y  n i e o m a l  r o b o t n i c y ,  z a 
t r u d n i e n i  n a  r o b o t a c h  p u b l i c z 
n y c h ,  o t r z y m a j ą  p r a w a  d o  z i m o 
w y c h  z a s i ł k ó w  z  F u n d u s z u  P r a 
c y .  P r z y c z y n i  s i ę  t o  d o  u l ż e n i a  
p r a c y  K o m i t e t o w i  Z i m o w a j  P o 
m o c y  B e z r o b o t n y m ,  k t ó r y  d z i ę 
k i  t e m u  b ę d z i e  m ó g ł  o b j ą ć  s w ą  
d z i a ł a l n o ś c i ą  w i ę k s z ą  i l o ś ć  t y c h  
b e z r o b o t n y c h ,  k t ó r z y  n i e  m o g ą  
k o r z y s t a ć  z  d o b r o d z i e l s t w  p a ń 
s t w o w e j  p o m o c y  d o r a ź n e j .

UtMW ип» » » « m i . KOOUTKItH-
PЛ7R 7 С i f iflKIC PROSZKI WAM DAJĄ /1ТТТГМaar^^HftiywcratEmAi
^  TYLKO iw MO

IRfCZNYCH.

Czytajcie najpopular
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy”

Żeńska szkoła zawo 
dowa powstanie 

w Piotrkowie
Z a r z ą d  m i e j s k i  P i o t r k o w a  p o  

d j ą ł  s t a r a n i a  w  k i e r u n k u  u t w o  
r ż e n i a  w  P i o t r k o w i e  ż e ń s k i e j  
s z k o ł y  z a w o d o w e j .  W y s t o s o  
w a n e  w  t e j  s p r a w i e  p i s m o  z a  
r z ą d u  m i a s t a  d o  K u r a t o r i u m  w  
W a r s z a w i e  s p o t k a ł o  s i ę  z  p r z y 
c h y l n y m  p r z y j ę c i e m ,  K u r a t o r i u m  
b o w i e m  w y r a z i ł o  z ^ o d ę  n a  u  
d z i e l e n i e  s u b s y d i u n  d l a  t e j  
u c z e l n i .

W o b e c  t e g o ,  ż e  o b e c n i e  w  
P i o t r k o w i e  m ł o d z i e ż  ż e ń s k a  
g a r n i e  s i ę  d o  w i e d z y  z o w o d o -  
w c j  j e s t  p a l ą c ą  k o n i e c z n o ś c i ą

Zbiorniki wodne w po
wiecie piotrkowskim

W  w a l c e  z  p l a g ą  p o ż a r ó w  
n a  t e r e n i e  p o w i a t u  p i o t r k o w 
s k i e g o  W y d z i a ł  P o w i a t o w y  w  
P i o t r k o w i e  m . i n .  p o s t a n o w i ł  w y 
b u d o w a ć  w i e  k i e  z b i o r n i k i  w o 
d n e  w  t y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  w  
k t ó r y c h  n a  w y p a d e k  p o ż a r u  
t r u d n o  j e s t  o  w o d ę .  W  z w i ą z 
k u  z  t y m  j u ż  w y b u d o w a n o  4  
z b i o r n i k i  ż e l b e t o n o w e ,  m i a n o 
w i c i e  d w a  k r y t e  i  2 o d k r y t e  
N i e z a l e ż n i e  o d  t e g o  p r o w a d z o 
n a  j e s t  a k c j a  z a p o b i e g a w c z a  w  
w  k i e r u n k u  k o n t r o l i  p o d d a  
s z y  i  k o m i n ó w  o r a z  o g n i o t r w a  
ł e g o  b u d o w a n i a  d o m ó w  w i e j  
s k i c h .  C e l e m  u t w o r z e n i a  t . z w  
z a p ó r  o g n i o w y c h  n i e m a l  w  k a  
ż d e j  w i o s c e  ^ p o s z c z e g ó l n e  g o  
s p o d a r s t w a  p o d d a w a n e  s ą  p r z e  
r ó b c e  n a  z a g r o d y  o g n i o t r w a ł e  
W i o s k i ,  d o t k n i ę t e  k l ę s k ą  p o ż a  
r u ,  o d b u d o w y w a n e  s ą  t a k ,  a ż e  
b y  n a  w y p a d e k  o g n i a  w  j e d n e j  
z a g r o d z i e — ż y w i o ł  t e n  n i e  o g a r 
n ą ł  i n n y c h  b u d y n k ó w .

Wyrostki wiejskie ob
rzucili autobus kamie

niami
K u r s u j ą c y  n a  l i n i i  P i o t r k ó w —  

W a r s z a w a  a t o b u s  p a s a ż e r s k i  
f i r m y  „ A r b o n ”  o k o ł o  w s i  P o 
l i c h n o  p o d  P i o t r k o w e m  o b r z u 
c o n y  z o s t a ł  k a m i e n i a m i  p r z e z  
w y r o s t k ó w  w i e j s k i c h .  J e d e n  z  
k a m i e n i  t r a f i ł  w  s z y b ę  a u t o b u 
s u ,  r o z b i j a j ą c  j ą  z u p e ł n i e .  S z c z ę 
ś c i e m  —  p r z y  o k n i e  t y m  n i e  
b y ł o  p a s a ż e r ó w ,  d z i ę k i  c z e m u  
o d b y ł o  s i ę  b e z  o f i a r .  A u t o b u s  
z o s t a ł  z a t r z y m a n y  i o b s ł u g a  
j e d n e g o  z e  s p r y w c ó w ,  k t ó r y m  
o k a z a ł  s i ę  1 3 - l e t n i  M a r i a n  G a j 
d a  z  P o l i c h n a  z a t r z y m a ł a .

Droga wolna
w  ż y c i u  t y l k o  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  
g r a j ą  w  k o l e k t u r z e  D .  N i e w i ń -  
s k i e g o  w  P i o t r k o w i e :  S ł o w a c 
k i e g o  22 .

Tydzień Miłosierdzia 
w Piotrkowie

D o  d n i a  1 7  b m .  w ł ą c z n i e  
t r w a ł  b ę d z i e  w  P i o t r k o w i e  T y 
d z i e ń  M i ł o s i e r d z i a ,  z o r g a n i z o 
w a n y  p r z e / ,  p i o t r k o w s k i  „ C a r i  
t a s ” .  W  t y m  o k r e s i e  o r g a n i z o 
w a n e  b ę d ą  z b i ó r k i  o d z i e ż y  p o  
d o m a c h  i k w e s t a  u l i c z n a .

Wyniki w zawodach 
łuczniczych

W  z a w o d a c h  ł u c z n i c z y c h ,  k l ó  
r e  o d b y ł y  s i ę  w  P i o t r k o w i e  w  
d n i u  9  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 8  r .  o -  
s i ą g n i ę t o  w y n i k i  n a s t ę p u j ą c e :

K o n k u r e n c j a  ż e ń s k a  Ł .  1  —
1)  G e n o w e f a  B o ż y k  9 2  p k t .
2 )  J a d w i g a  G i e r z y ń s k a  —  p k t  
7 4 ,  3 )  J a d w i g a  G r z y b o w s k a  p k t  
3 0 .

K o n k u r e n c j a  Ł .  6,  t r ó j b ó j  k r ó t  
k o d y s t a n s o w y  ż e ń s k i  —  p o ł ó w 
k a :  1 )  Z o f i a  S w i t a l s k a  i n d y w i 
d u a l n i e  p k t .  2 2 6 .

K o n k u r e n c j a  Ł .  6,  t r ó j b ó j  k r ó t -  
k o d y s t a n s o w y  m ę s k i  p o ł ó w k a
1)  F r a n c i s z e k  R a t a j c z a k  ( Z g i e r z ]  
i n d y w i d u a l n i e  p k t .  4 6 2 ,  n a  7 8 0  
m o ż l i w y c h ,  2 )  J a n  J u s t  ( Z g i e r z )  
p k t .  4 5 1  i 3 )  T w a r d o w s k i  K a 
z i m i e r z ,  b .  m i s t r z  P o l s k i  p k t .  
3 4 9 .

I n d y w i d u a l n i e  n a  o d l e g ł o ś ć  
2 5  m t r . :  1 )  R a t a j c z a k  9 3  p k t
2 )  T w a r d o w s k i  p k t .  7 9  i 3 )  W y 
r z y k o w s k i  p k t .  7 1 .

I n d y w i d u a l n i e  n a  o d l e g ł o ś ć  
3 5  m t r .  1)  R a t a j c z a k  p k t .  1 9 9 ,  
1 )  J u s t  p k t .  1 7 6  i 3 )  T w a r d o w 
s k i  p t .  1 5 6 .

I n d y w i d u a l n i e  n a  o d l e g ł o ś ć  
5 0  m t r .  1 )  J u s t  p k t .  2 1 3 ,  2 )  R a  
t a j c z a k  p k t .  1 7 0  i  3 )  W y r z y 
k o w s k i  p k t .  1 4 8 .

K o n k u r e n c j a  Ł .  6 z e s p o ł o w o :  
1 )  Z g i e r z  w  s k ł a d z i e  p p . :  R a  
t a j c z a k ,  J u s t  i  T w a r d o w s k i  —  
p k t .  1 2 6 2 ,  2 )  P i o t r k ó w  w  s k ł a 
d z i e  p p . :  p ł k .  S w i t a l s k i ,  m j r  
P o p e k  i  s i e r ż .  B o ż y k  —  p k t .  
3 8 5 .

I n d y w i d u a l n i e  w  k o n k u r e n c j i  
m ę s k i e j  n a j l e p s z y  w y n i k  u z y s 
k a ł  p ł k .  d p i .  A d a m  S w i t a l s k i  
z  P i o t r k o w a  i  R a t a j c z a k  z e  Z g i e 
r z a .

Z a w o d s m i  k i e r o w a ł  k o m e n 
d a n t  m i e j s k i  W . F .  i  P . W .  p o r ,  
S z c z e p a ń s k i ; s ę d z i o w a ł  p r o f .  Ł o -  
t o c k i .

Z a w o d y  s t a ł y  n a  b a r d z o  w y 
s o k i m  p o z i o m i e .

Ujecie zawodowego 
złodzieja kolejowego

M i e s z k a n i e c  k o l .  C h r z a n ó w  
p o d  P i o t r k o w e m  J ó z e f  B i e n i e k ,  
z a w o d o w y  z ł o d z i e j  k o l e j o w y ,  
p o d c z a s  o s t a t n i e j  s w e j  w y p r a 
w y  z o s t a ł  u j ę t y  n a  g o r ą c y m  
u c z y n k u  z  b ę d ą c e g o  w  b i e g u  
p o c i ą g u  p r z y  z r z u c a n i u  w ę g l a  
n a  t r a s i e  K a m i ń s k - G o r z k o w i c e .  
W ę g l o k r a d  o s a d z o n y  z o s t a ł  w  
w i ę z i e n i u .

Choć popularnym PIWO jest wytworem,
I w Polsce długa Jest BROWARÓW lista, 
Browar BRAULIŃSKIEGO jest seniorem, 
Bowiem istnieje od lat przeszło TRZYSTA!

O P A S K I  ż ó ł t o - z i e l o n e  8 c m .  
s z e r o k o ś c i  d l a  c z ł o n k ó w  s ł u ż b  
o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z o  -  g a z o 
w e j  p o  1 5  g r .  s p r z e d a j e  f i r m a  
„ A .  P a ń s k i  S p a d k . ”  w  P i o t r k o 
w i e  T r y b . ,  u l .  L e g i o n ó w  2 ,  t e l .

0  5 5 .

DZIENNIK RADIOWY
W szystko co łączy się z życiem 
robotnika w nowym program ie 

Rozgłośni Łódzkiej
R o z g ł o ś n i a  Ł ó d z k a  z  r o k u  n a  

r o k  ï d o b y w a  c o r a z  p o w a ż n i e j  
s z y  w a r s z t a t  p r a c y  i  p o m n a ż a 
j ą c  s w ó j  d o r o b e k  p r o g r a m o w y ,  
o r a z  m o ż l i w o ś c i  d z i a ł a n i a  s t a j e  
w  r z ę d z i e  n a d e r  a k t y w n y c h  г о /  
g ł o ś  i r e g i o n a l n y c h .

P o l i t y k a  p r o g r a m o w a  R o z 
g ł o ś n i  Ł ó d z k i e j ,  b i o r ą c  p o d  u  
w a g ę  p r z a w a ż a j ą c y  e l e m e n t  r a -  
d i o s ł u c h a c z y - r o b o t n i k ó w ,  i d z i e  
p r z e d e  w s z y s t k i m  p o  l i n i i  z a 
s p o k o j e n i a  i c h  p o t r z e b .  D u ż y  
o d c i n e k  p r o g r a m u  z a t y m  p o 
ś w i ę c o n y  j e s t  h a s ł u  „ Z e  ś w i a t a  
i d l a  ś w i a t a  p r a c y ” .

R o z g ł o ś n i a  Ł ó d z k a  p r a c ę  d n i a  
p o w s z e d n i e g o  r o z p o c z y n a  j u ż
o  g o d z .  5 , 3 0  —  a  w i ę c  z  m y 
ś l ą  w ł a ś n i e  o  r o b o t n i k u .  C o  n i e 
d z i e l ę  o  g o d z .  1 5  d o  1 5 . 3 0  p r o 
g r a m  p o ś w i ę c o n y  b ę d z i e  r o b o 
t n i k o m  i  w y k o n a n y  p r z e z  r o 
b o t n i k ó w .  B ę d ą  t o  z e s p o ł o w e  
a u d y c j e ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  m u -  
z u k i  w e s o ł y c h  d i a l o g ó w ,  p o g a 
d a n e k  w z g l ę d n i e  p r z e m ó w i e ń  
d z i a ł a c z y  r o b o t n i c z y c h .  Z a a n 
g a ż o w a n e  b ę d ą  d o  t e g o  c h ó r y ,  
o r k i e s t r y  i k ó ł k a  d r a m a t y c z n e ,  
r e k r u t u j ą c e  s i ę  r z e c z  o c z y w i s t a  
z  p o ś r ó d  m a s  r o b o t n i c z y c h .  R a z  
w  m i e s i ą c u  n a d a w a n e  b ę d z i e  
s ł u c h o w i s k o  o  c h a r a k t e r z e  i l u 
s t r a c j i  a k t u a l n y c h  w y d a r z e ń  w  
f o r m i e  d r a m a t y c z n e j .  P r o g r a m  
d a l e j  u w z g l ę d n i a  s p r a w y  s p ó ł -  
d z i e l c z o - g o s p o d a r c z e ,  s p o ł e c z 
n e ,  h i g i e n ę  p r a c y ,  z a g a d n i e n i a  
s p o r t o w e  ( d w a  r a z y  w  m i e s i ą c u  
„ P o r a d n i k  s p o r t o w y  d l a  r o b o t 
n i k ó w ” )  —  a  w i ę c  w s z y s t k o  t o ,  
c o  ł ą c z y  s i ę  z  ż y c i e m  r o b o t n i 
k a .  D o c e n i a j ą c  z n a c z e n i e  k u l 
t u r a l n o  -  s R o ł e c z n e  r a d i o f o n i i  i 
j e j  s i ł ę  p r o p a g a n d o w ą ,  m u s i m y  
z g o d z i ć  s i ę  n a  w y j ą t k o w ą  r o l ę  
r a d i a  w  s z è r z e n i u  k u l t u  d l a  l i 
t e r a t u r y  w ś r ó d  s z e r o k i c h  m a s .  
R a d i o  w  s z c z y t n e j ,  a  n i e w ą t p l i 
w i e  t r u d n e j  w a l c e  o  p o d n i e s i e -  
s i e n i e  p o z i o m u  c z y t e l n i c t w a  s t a 
j e  s i ę  n i e z a s t ą p i o n y m ,  r e a l n y m  
w s p ó ł c z y n n i k i e m  a k c j i  k u l t u r a l 
n e j .  Z w ł a s z c z a  z a ś  w  d z i e d z i 
n i e  w s p ó ł p r a c y  z  l i t e r a t a m i  m ł o 
d y m i  i  n i e z n a n y m i ,  o d d a j e  m i 
k r o f o n  u s ł u g i  n i e z m i e r n i e  c e n n e ,  
s t w a r z a j ą c  n i e j a k o  p o m o s t  p o 
m i ę d z y  w y b i j a j ą c y m i  s i ę  t a l e n 
t a m i ,  a  n a j s z e r s z y m i  k o ł a m i  s p o 
ł e c z n y m i .

S i l n e  z a d z i e r z g n i ę c i e  w ę z ł ó w  
R o z g ł o ś n i  z  r o b o t n i k i e m ,  p o d 
n i e s i e n i e  j e g o  ż y c i a  k u l t u r a l 
n e g o ,  p r z y s t o s o w a n i e  d l a  n i e g o  
p r o g r a m u  —  o t o  g ł ó w n a  p r z e 
w o d n i a  m y ś l  n o w e g o  p r o g r a m u  
R o z g ł o ś n i  Ł ó d z k i e j .

Przed wyborami do 
Sejmu i Senatu

N a  t e r e n i e  P i o t r k o w a  u p r a w 
n i o n y c h  je s t  d o  g ł o s o w a n i a  d o  
S e j m u  2 8 . 6 0 0 .  a  d o  Senatu  — 
7 4 0  o s ó b .

Nieuporządkowane po
mniki zostaną usunięte

Z a r z ą d  D o z o r u  C m entarnego 
w  P i o t r k o w i e  w y d a ł  z a r z ą d z e 
n i e ,  a ż e b y  w s z y s t k i e ,  z n a j d u j ą 
c e  s i ę  n a  p i o t r k o w s k i c h  c m e n 
t a r z a c h  p o m n i k i  w  s t a n i e  z n i 
s z c z o n y m  o r a z  z a r o ś n i ę t e  t r a w ą
g r o b y  z o s t a ł y  u p o r z ą d k o w a n e  

w  t e r m i n i e  n a j p ó ź n i e j s z y m  d o
1 m a j a  1 9 3 9  r o k u .  P o  t y m  <?z a '  
s i e  z a r z ą d  D o z o r u  C m e n t a r n e 
g o  p r z y s t ą p i  d o  r o z b i e r a n i a  1 
k a s o w a n i a  z n i s z c z o n y c h  p o m n i 
k ó w  i  z a n i e d b a n y c h  g r o b o W

Kurs 0. P. L. G.
III kategorii

Z a r z ą d  O b w o d u  P o w i a t o w e 
g o  L . O . P . P .  w  P i o t r k o w i e  p o 
d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  m - c u  
p a ź d z i e r n i k u  r .  b .  u r u c h o m i o n y  
o ę d z i e  k u r s  O . P . L . G .  I I I  k a t e 
g o r i i  o g ó l n y  4 5  g o d z i n n y .

W  z w i ą z k u  z  t y m  Z a r z ą d  
O b w o d u  p r z y j m u j e  z a p i s y  d o  
d n i a  2 0  b .  m .  w  b i u r z e  O b w o -  

o w i a t .  L .  O .  P .  P .  u l .  S ł o w a c 
k i e g o  N r .  1 4 ,  I - s z e  p i ę t r o .

G r u ź l i c a  p ł u c  j e s t  n i e u b ł a g a j  
n ą  i c o r o c z n i e ,  n i e  r o b i ą c  r °  
ż n i c y  d l a  p ł c i ,  w i e k u  i  s t a n u ,  k ° s l  
m i l i o n y  l u d z i ,  —  Przy z w a *‘  
czaniu chorób płucnych, bron 
chitu u p o r c z y w e g o ,  m ę c z ą c e ?0 
k a s z l u ,  grypy i. t. p. s t o s u j ą  P '  
p .  l e k a r z e  —  „BALSAM TRlK0 ’ 
LAN” G ą s e c k i e g o ,  k t ó r y  u *a  
t w i a  w y d z i e l a n i e  s i ę  p l w o c i n y »  
w z m a c n i a  o r g a n i z m  i s a m o p 0 
c z u c i e  c h o r e g o ,  o r a z  p o w i ę ź

k a s z e l -s z a
o r a z

w a g ę  c i a ł a  i  u s u w a  
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

U N I E W A Ż N I A  S I Ę  z g u b i o n y  
d o w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e * 
P . K . P .  n a  n a z w i s k o  Z o f j i  D e n t  
k i e w i c z .

O K A Z J A ! ! !  N o w a  maszyna d o
Continen-p i s a n i a  p r z e n o ś n a  .

t a l ”  z a m i a s t  z ł .  4 2 5  t y l k o  г\ 3  *
P i o t r k ó w ,  L e g i o n ó w  2 ,  t e b l O ^ J

Redakcja i A d m in is tra c ja
ul. Słowackiego 28 p a r t e r  

wejście od frontu
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Z a  w i e r s z
m i l i m e t r o w y  j e d n o s z p a l t o w y
g r o s z y ;  w  t e k ś c i e  6 0  STC' 
O g ł o s z e n i a  d r o b n e  2 0  Sr
z a  w y r a z .  ^ y i F N N I K
P r e n u m e r a t a ,  z a  
N A R O D O W Y ”  w r a z  z  d o j  
w ą  d o  d o m u  l u b  p r z e s y ł  ą  
c z t o w ą  w y n o s i  3 z ł o t e  m i  
c z n i e .

Popierajcie L.O.P-P
R e d a k t o r  i  W y d a w c a :  T O M A S Z  P L U T A . D r u k a r n i a  „ K r a j o w a “  P i o t r k ó w ,  S i e n k i e w i c z a  1 4 , atn.

Nowość! Ciastka Zaolzańskie tylko u F. Tenszerta


